Należytość pocztowa epłacona ryczałtem. 
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Pytanie to było przedmiotem 
ostrych walk i zabiegów różnych 
stronnictw, frakcyj, grupek i imefie- 
tów sejmowych. Jedni projektowali 
408 minimum, inni żądali podwyż- 
szenia tej liczby do 412 i t. d. aż do 
432, a sądzić moćna, że i to jeszcze 
mie ostatnia cyfra... 

Była to wałka o wpływy i pojedy- 
nek o mandaty, a w konsekwencji 
'0.. sytekury. Czy o łosie państwa 
stanowi ilość mandatów, czy tež 
wartość moralna posłów, odpowie- 
dzieć nie trudno. Podwyższenie licz- 
vy mandatów będzie miało ten sku- 
„tek, że budżet państwa żostanie. ob- 
ciążony dalszym wydatkiem kiiku- 
dziesięciu milionów marek rócznie, 
a sejm powiększy SiĘ o kilkunastu 
ministrów, 


cznie 1800 Mkp. półr. 950 Mkp., kwart, 500 Mkp. 
W miejscach sprzedaży egzemplarz pojedynczy i 
Ža granicą: kwartalnie 500 Mkp., egzemplarz poj. 50 Mkp. 
w Kiserycai kwartalnie 2 dolary, egzetiplarz poj. 12 cent. 


1-szpałtowy "4 » «o 
w rubryce „Nadesłane“ . » 
na pierwszej stronie , . 


an 


W powinno zasiada w se) 


wiceministrów, prezesów Urzędów. 
ziemskich i innych, a Oprócz tego 
zwiększy się liczba ludzi zabiegają- 
cych o protekcje dla swych pupiłów, 
pozatem... nic! 
-Powiększenie liczby mandatów z 
korzyścią dla jednego stronnictwa 
wywoluje dążenia drugiego do zido- 
bycia jeszcze większej liczby — 
czyli beznadziejna walka o rekordy. 
Nasi kochani strwereni zdali egza- 
min dojrzałości, jalko teprezent. na- 
rodu — z adznaczeniem! Nie zawsze 
wprawdzie w znaczenia dodatniem 


jak to ze sprawozdań o skandałikach 


sejmowych widzimy, lecz miało to 


-ten dodatni skutek, że wielu wybor- 


cony otwarto szeroko oczy ha sto- 
pień wartości moralnej swych re- 
prezentantów przy. „wielkim 


Przygotowania wstępne do przyszłych wyborów. — Piastowcy łą: 
czą się z arystokracją, 


Bo dotkliwej klęsce moralnej, jaką 
poniósł Witos i jego sztab na bto- 
tiach w Rzeszowie, wszystkie par= 
tylne, Witosowe gazetki usiłują W. 
sposób rnachiawelski przektędić wy- 
nik walki i wmówić w chłowów zwy- 
cięstwo. 

Gazetki piastowców w Kongre- 
sówce jadą „pelna parą“ i kłamią, 
jak tylko oni wyłącznie chłopa olta- 
ihywąć potralią, 

Otóż „Gazeta Ludowa“ Nr 20, w 
artykule p. t. „Potężny Żjażd chłop- 
ski w Rżesżowie'" pisże: 

„Na skutek zńanej wszystkim 
naszym czytelnikan odezwy pre- 
zesa P. S. L., posła Wincentego 

Witósa, zjechało się do Rzeszowa 

ubiegłej niedzieli ze 30 tysięcy 

Gak łgać, to uczciwie!) chłopów. 

Ceł tego Zjażdu był taki sam, jak 

tych, które ó6dbędą się u ñas za 

tydzień. a 2 

Do późrńej nocy Po wszystkich 
drogach od Rzeszowa wiodących, 
ciągnęły sznury furmtanek, chłop- 


skich i ludzi wracających pieszo 


do domu, a póciągi kolejowe tak 
były ludźmi pozapychańe, że nie- 
którzy, zwłaszcza młodzi, aż tia 
buiorach i dachach wagonów. sie» 
dzieli“, ` 


-jach gospodarki, 


(W tem miejsću opisu wplątał wi- 
doëznie „Sprawożdawca” przyjemńy 
sen p. Witosa i milami odbiegł od 
rzeczyjwistości). 

Kto był ma miejscu < ten mógł 
widzieć naocznie i stwierdzić Kāta- 
stroialną klęskę piastowców w Ma- 
łopołsce, 

Dowodem klęski były pustki, jak 
świadczy fakt, że do należytości za 
pfżejażd póciągii zamówionego tia 
ten cel w. dyr. krakowskiej z Kra- 
kówa do Rzeszowa ma dopłacić p. 
Witos przeszło pół miljotta marek. 

'Wieć się nie udał tak, jak się rów- 
nież nie udała blaga! Chcąc ratować 
wynik swe bezprzykładnej w dzie- 
stowcy zamyidiić chłopom oczy fra- 
zesami z trybuny. Pomylili się! ~ 
Chłop ma dosyć Słów blagi i czekał 
czynu! Piagtowcy widząc, że kadry 
wyborcze straszńie się przerzedzi- 
ły, zawarli w końcu tajną ugojdę Z 


-socjalistami i obszarnikami... 


'Obsząrnicy podzielili się na dwa 0- 
bóży i gorączikówo sposobią się do 
przyszłej kdmpanji wyborczej. 
Jeden obóz, którym dowodzi hr. 
Zdzisław Tartiowski i były namiest- 
nik cesarski, p. Bobrzyński dąży do 


-polączefia się z piastowicami, żeby. 


wyzyskać różnicę brzmienia ustawy. 
parcelacyjnej w konstytucji i gene- 


ralnej komisji ziemskiej i tą drogą 


FW TOME „a R REE 
iige ogł. i anonse stosownie da miejsca i objętości według umowy. 
- PORE YCH es 


šmieťci..! 


250.7 


ib 


rate sA 
Naśżem zdaniem hczbę posłów do 
naszego sejmu można ograniczyć i 
do... czterech, lecz musżą to być lu- 
dzie bez zmazy, o czystych duszach, 
a przedewszystkierm.. rękach! 
Czterech posłów uczciwych po- 
trafi zdziałać więcej niż setki ta- 
kich, jacy; obecnie przejważnie ławy 
sejmowe zajmują! s ję 
(Wprowadzić trzeba (przynajmniej 
równocześnie z nową ordynacią Wy- 
borczą) karę Śmierci dla posłów. 
którzy kradną, a liczba kandydatów 
na Bosłów do nowego seimu santo- 
AC spadnię do minimum. 
Walk wyborczych też nie będzie 
gorących, bo t o cóż walczyć gdy 
za fadużycia grozić będzie kara 


ratować domeny arystokracji przed 
przyszłą parcelacią na rzecz inwali- 
dów i małoroltych. Do tej akcji na- 
dają się też jedynie piastowicy, zna- 
M 2 dotychczasowej działalności 


al j 

Od szeregu tygodni sfery- rządo- 
we w Warszawie tsilują znaleść 
Sposób ma złagodzenie drożyźny, 
która po krótkiej przerwie znów 
zaczyna podnosić głowę. Kilka mie- 
sięcy, temu, gdy Sżalejąca fia każ- 
dem polu drożyzna dochodziła do 
zenitu, rząd uczynił pierwszy krok 
w  kieruńku zainicjowania akcji 
przeciwdrożyźńianej i w tym celu 
obniżył nawet cenę Wyrobów. tyto- 
niowyjch, W dalszym jednak ciągu, 
nic więcej jednak nie uczyniońo, Ró- 
Wstłocześnie prawie ż tym ochłapem, 
w formie redukcji cen wyrobów ty- 
toniowych, ogłoszono rozpotządze- 
nie o zmianie taryfy celnej (Dźien- 
niki ustaw 14, z dnia 6 marca 1922, 
poz. 130. IV), które dosłownie opie- 
wa: Przesyłki zawierające towary 
uieżdeęklafówane we właściwym 
terrńiinie, lub też zdekłarowanńe w. 
sposób nieztipełny, podlegają 


wysokości 10 proc. ód przypadają- 
cego cła, łącziie z dopłata do cła 
ki zporządzenia znaj 
Skutki tego ro: dzenia znają 
dobrze kupcy, którzy są zmuszeni 
sprowadzać towary z zagranicy. 
Zważywszy, że w. obecnych Wå- 
runkach, tylko z wielkim tiden 
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at- , 
_kówej opłacie matipułacyjnej w 


Ne, 14, z dnia 22, V. ama Rok 192%, | 


t. -W 
popok | 


2 przedpol. i od 2—6. popołudai 
rody 5—6 
z wyjątkiem niedziel i świąt, 


(Dojlidy, lasy rządowe, maszyny, | 
rolnicze it. p.) i ; + 

Drugi obóz szlachecki, na którego | 
czele stoi hr. Stadnicki z Nawojoweń, | 
prze do połączenia się ż partią kle- | 
rykalno-endecką, która w kampanji 
wyborczej pójdzie ramię do ramie- | 
nia. BA 
Obydwa obozy zakładają w tym 
celu liczne banki. W razie niebezpie- 
czeństwa połączą się te dwa obozy | 
celem stoczenia walki z „Lewicą” i 
PESI: EEA "8 

Obszarnicy, spłaciwszy, w bolszę- | 
wicki sposób długi hipoteczne t 
wekslowe i zgarnąwszy fury marek, 
mogą odnieść w połączeniu z pia- 
stoiwcami zwycięstwo tem _ więcej, 
że i w Belwederze objawiano (W TO=- 
zmowie z posłem „Wyzwolenia“ p. 
W..) życzenie, żeby po : wyborach 
prezydentem Rzeczypospolitej obrać 
p. Wincentego Witosa(!) Cel tej po- 
lityfki jest za nadto przejrzysty, że- 
by potrzebował komentarzy. 

Jak się zachowają podczas przy- 
szłych wyborów szare i biedne mā- í 
sy chłopskie, tego się dzisiaj prze- 
widzieć nie da, lecz, jeżeli zrozumią | 
cel tej groźnej dla ich interesów põ- | 
lityki — 'wpakiują klin łewicowy | 
między 
szkodliwego dla nich boku i rozcze= 
pią go! spe ty Akk KS 


udaje się zdeklarować towary, „we | 
właściwym terminie" lub „w Spór | 
sób zupełny“, t. zn. w 48 godzin po — | 
nadejściu towaru, dojdziemy. do | 
przekonania, że rząd j 
cło o 10 próc., co wraz z pody 
ustarowiońą na innem miejscu tejże 
ustawy ($ I a), czyni 12 proc. pod- 
wyżki, obecnie obowiązującego oła, 
które wskutek „minożnika”* mające- 
go na celu wyrównanie różnicy wat- 
tości pieniądza w pewnych Wy- 
padkach dochodzi do bajońskich 
wipóst siii. Jeżeli żateńń kupiec | 
mial tytułem cła zapłacić miljon 
mkp, to dlatego, że do 48 godzin, 
bądź to nie mógł towaru zdekląto- 


wiać, czy też był późbawiońty moż- | 


nośći wystaramia się o gótówkę w | 
damej wysokości, musi ża kartę Za- | 
płacić o 120 tysięcy więcej. , BAJ 


ZGAGOGOGOGAGGCJ 
"W dodatku: 


Dr E. Meller: „O talemtach mużycz- 
mych. — R. Rychtef: „Z chwił Eró- 


"Ba", = Sprawozdania tearów  kira- 
kowskich i 
- końcettawych. = Repertuary, 


prowincjonalnych i Sat 
tea- 
'trów, i 

JJS 


ee 


ściany. znienawidzonego © 


odwyższył | 
są] 


KRYTYKA" _ 


s. aw apieckie nie zwracaja u 
3 wagi na tego rodzaju „drobnostki“, 
AA ie są one zdania, że. konsu- 

; wi swej bezdennej naiwności 
' zapłaci każdą cenę, inaczej bowiem 
_ trudno jest wytłómaczyć sobie ta- 


7 jemnicę milezenża | i angielski spokój, 


z. jalkiin to rozporządzenie: przyjęto, 
a zj tego rodzaju „walka z lich- 
ą' przyczyni się do pAWsStcZYMa- 

je drożyzmy, łatwo osądzić. ` 


Panama leśna 


m piastowcy zagrabili drzewo, przeznączone na 


odbudowę kraju? 


Mowa posła. Stapińskiego, wygłoszona w Sejmie w dniu 24 lutego b. r. 
„Według stenogramu urzędowego. 
(Dokończenie), 


marab“, 
eszcze dodam krótko 0 Spółce 
| „Zrąb” wi Grybojwie. Spółka ta skiła- 
kla się z (Jana Cielucha, synów i zię- 
«ciów, tegoż, a DOŻA : rodziną Cielucha. 
należy, do „Zrębu'* jeszcze sześć czy, 
._ Isiedm osób. |Jest tam i inwalida na 
A obrazę, ale powiatowy. Związek in- 
e ów niema ze „Zrębu“ żadnych 
Świadczeń. Pierwszą partię lasów, 
ga ma odbudowę, około 7.000 kubików 
drzewa dostałi za 20 prac.: materja- 
w du budowlanego. Sąsieędni tartak, 
.. prawida żydowski, tartak: Zorna: go» 
A. tów był dać 40 proc., czyli za swo 
ią chrześcijańskość kazał sobie 
 |„Zrąb' zajpłacić 20 proc. ze skarbu 


„Zrab“ 


-Wa | na budowę 
= 250.000 marek z funduszów, 
Ea prz wowiylch. Mak p pika 


kt ea już i. że tan atttyse: 
_ imicki Konik wozi drzewo państwo- 
8 jwe na pożyłteki żyda! Gótza w Gry~ 
_ bowie, który spółkę „Zrąb” finan: 
_ „suje, oczywiście: do! Swojej kieszeni, 
_ Przeciwko takiemu antysemityzmo» 
wii, akc kosztem . skarbu 
- Państwa na dochód Gótza musimy, 
RE zastrzec jak najostrzej. Niechaj 
day ay rogaa drodze publicznej licyta- 
e cii era drzewo rządowe i niech 
_ wykaże zdolność do prowadzenia 
_ przemysłu drzewnego, a wówczas 
_ będziemy, się cieszyć i poparcia mu 
mdzielać, ale mie kosztem skarbu 
JPaństwa. Zwracam uwagę Ministra 
Rolnictwa, że właśnie teraz ma na- 
= Stapić rozdanie wyrębu w. lasach 
| "Śnietnicyi na dalszych pięć lat. Za: 
- strzegamyj się stanowczo przeciw. 
.. jzalłałfwieniu sprawy. inaczej iak w 
drodze publicznej licytacji, choćby; 
.. parę razy, powtarzanej. 

-— Drzewo opałowe. 
Oprócz drzewa: materjałowego, 


na la budowe, jest w wi lasach i i inne è drze 


h KRONIKA TYGODNIOWA. 


KAR Rezultaty konierencji. — Kabaret w 
-Proces „komunistów“. — Żywe nu- 
mety w... „deienzywie“, — Raporty 
| ma manszetach. — Amator... kradzio- 
nych bułek. — Wolność osobista, — 
JUboczne zarobki urzędników. — Ra- 
- tyñikacia za... indultem. — Witos ka- 
 walerem rumuńskim, — O posadę 

| 2 dla zdemobilizowanego Witosa. 


|. Konferencja wi Genui dobiega koñ- 
_ ka. Rezultat jest poważny. 
oa y się bowiem, że konferencje 
BM takie z powodu trudności porozumie- 
ia się bijącego z ati mie dają re- 
jzultatów, Były to 
|. „igrzyska olimpijskie", urządzone na 
S, oszt (nawet dość gruby) państw. 
biorących udział w tej drogiej, a 
Sy kiepskiej zabawie. 
K Każde z państw: dawało jeden fub 
SAW "kilka punktów programu. Towa- 
„a nzysz Cziczerin popisywał się żon- 
ża T Georg występował wyni 
jca zwierząt, dalej był tam ŚL 
(ter i prestidigitator zyć as ta- 
 ryniiarz z małpą (Czech), 


swego rodzaju 


iwadzii 


Dowie- 


i job eias A 


wo, z zdane tylko na opał, jako to 
różne buki, leszczyna, brzoza, Tesz- 
ty jodły i świerka, dudławe części 
odziomików itp. Otóż to drzewo 0: 
wałowe oddał rząd spółkom Piasto- 
wegwym na takich warunkach, że 
za wyrąb sągów otrzymują spółki 
65 proc., a oddają rządowi tylko 35 
proc. Uważam to również za wielką 
stratę dla skarbu Państwa. Ludność 
miejscowa, w, pobliżu lasów pań: 
stwiawyich, a nawet i z dalszych 0- 
kolic chętnie będzie rąbać sągi, je- 
żeli dostanie 35 procent, a Rząd 65 
proc., czyli dwa razy korzystniej 
dia skarbu Państwa. W sumie uczy- 
ni to znowu różnicę idącą w dzie- 
siątki milionów. marek. 
Urzędnicy przedsiębiorcami. 

W kilku tych spółkach lasowych 
Piastowców. uczestniczą jako udzia 
łowicy, urzędnicy państwowi. Uwa- 
zam to również za bardzo szkodili- 
we, niedopuszczalne, Ta droga pros 
do wyżzyskiwania stosunków, 
mrzędniczych nai korzyść spółki, 
czyli na szkodę skarbu Państwa, 


Zakończenie. 

0 wielu iiróbnieiszyých: choć tak- 
że bardzo j ystycznych 
szczegółach kont at Gie Poe mów 
wit aby nie zabierać za wiele czasu, 
Ale pomyślmy, że w każdym powie: 
cie Urząd odbudowy, albo ekspo- 
zytura odbudowy, z urzędnikami 
państwowymi, którzy mają obowią= 
gek! pilnować interesów Państwa i 
ludności, a jednak tak się to prowam 
dzi, że oddajemy: za bezcen majątki 
państwowe. | A 

Pelno jest frazesów w. naszych 
ustawach o patriotyzmie, wszyscy, 
mówią dużo o miłości Ojczyzny, ale 
przez takie rzeczy całą Polskę gu- 
bimy. Na Komisji rano powiedziano 
ze strony Rządu, że nie należy tego 


„podnosić, żeby, się świat nie dowie- 
dział 


(Głos: Kto to to powiedział 8) 


` sta, piosenkarz, kilku klownów i ima 
` pressario (Włoch). Widzów wielu 
nie było, gdyż ceny miejsc były bar- 
dzo drogie, a zaledwo tnzy: tylko na- 


sze redakcje otrzymały „pas-par- 
toùt“ (między innemi nasz kocha 
ny, „Robotnik“ warszawski). 

Część programu odpadła z powo- 
du nieaktualności (Wilno i 'Wscho- 
dnia Małopolska). 


P. Cziczerin zrobił sobie tylko nie ` 


potrzebny wydatek na cylinder, któ- 
rego w domm i tak używać mógł nie 
będzie, a rubli sowieckich na złotą 
monetę i tak mu nikt «wymienić nie 
chciał... ŻYWA 

Dziwi mię tylko, że nie było je- 
szcze dotychczas od Cziczerina no- 
ty w sprawie p. Dąbala, który robi 
bierny opór i każe się nosić na rę- 
kach do sędziego śledczego i t. d. 

Ja byłbym zdania, że powinno się 
uznać eksterytotjalność p. Dąbała i 
kazać go osądzić według praw. „ko 
munistycznych“ przez osobną „Cze- 
rezwyczajkę”, bo mu sie to nzetel- 
mie należy. 

Za to proces krakowskich „kKomu- 
nistów* wypadł blado. Pokazało się 
mianowicie, że komuniści nie byli.. 
komunistami, lecz... „najęzczerszynń 


Powieldział to inż. Kruk, przedsta” 
wiiciel Rządu w, Komisji Odbudowy. 
Ależ panowie, niestety my mamy, 
aż za dużo dowodów, że świat nas 
zna lepiej, aniżeli my sądzimy, Świat 
iest mądry i tylko nam się zdaje, że 
w ten sposób postępując, my istnieć 
możemy. Swiat takiej gospodarki nie 
zniesie, Państwo, które w. ten Spo» 
sób swói majątek marnotrawi, a 
równocześnie posyła agentów 0 po- 
życzkę zagraniczną, pożyczki nie 
dostanie. W ten sposób działając, 
rujnujemy: kredyt państwowy. Mam 
nadzieję, że jednak Wysoka Izba 
przystąpi do spełnienia swojego 0* 
bowiązku, że jednak te. rzeczy nie 
ujdą na sucho, że jednak nie stanie 
się rabunek bezkarnym 

(Głos: Izba Kontroli Państwa?) 

Otóż do Pana Prezesa Izby Kons 
troli Państwa mam jedną prośbę, 
mianowicie, żeby był ostrożnym a 
doborze iudzi, bo zdaje mi się, 
ten sam pan Mahr, który był niegdyś 
urzędnikiem austriackiej Dyrekcji 
lasów, ten sam Mahr, Który. podpi 
sał kontrakt z Wańkową, ma być 

dziś członkiem Izby Kontroli Pań- 
sime dla interesów, drzewnycti. Do» 
wiedziałem się © tem ze strony, któ- 
rej nie mam prawa nie wierzyć. | ' 

Naturalnie, zdaję sobie sprawę z 
tego, jak ciężka jest kontrola tam, 
gdzie chodzi: o obiekty łasowe, tam 
gdzie chodzi o interesy na miljony: i 
miljardy. Ta kontrola musi być cięż- 
ka. Na karnecie balu prasy. napisał 
poset Dabski, że żyjemy w takich 
stosunkach, iż do Polski złodziej nie 


musi przez mur pizdar, jeśli jest 
złotem obładowany, bo ga "strażnik 
państwówy, sam prosta i gładko 
(wprowadzi. (W. doborze Izby Naj- 
wyższej musimy być bardzo ostro: 
żmi, gdyż chodzi o tak wielkie inte= 
resa. 

Okrzyki: to Lewiatan. ~ 

Słyszę okrzyki, które nona 
znamię naszych czasów. Z jednej 
strony widzimy. Lewiatana, który 
istotnie czuje się więcej zastępcą 
interesów, fabrykantów, niż Polski 
i broni ich z taką pasją wszędzie, 
jakby istotnie Polska była Lewiata- 
nem. Dostaliśmy: pismo okrężne Ko- 
miitetu gospodarczego Techników, 
gdzie mówi się: żadnych podatków, 
ieślii każdy obywatel będzie boga- 
tym, to i Polska będzie bogatą. Za 
Sasów. każdy Polak był tłusty i sy- 
ty, a Polska była chuda i staba. 

(Głos: Chłop nie był tłusty), 


iPak, chłop nie był syty; ani tlusty, 


robił pańszczyznę. 

A z drugiej strony apeluję do po» 
słów, ze Stronnictwa Piasta, aby zę- 
chcieli z temi nadużyciami Swoich 
członków, Zrobić porządek. Jester 
daleki od oskarżenia ich, ż i 
wszyscy, w tem uczestniczyli, 

Jeśli ja tu z tej trybuny, mówiłem 
już dawniej kilka razy, Panowie, 


kontrakty, Panowie kontrakty, Pa- . 


mowie kontrakty, to dawałem teśń. 
strzał ostrzegawczy. Ponieważ Żżd+ 
dnych skutków to nie odniosło, zmu 
szony bytem przyjść tu i w ten sp- 
sób, choć z wielkim wstrętem dla 
mnie te rzeczy, rozpowiadać!.. 


NOWINY LWOWSKIE 


JEE S, siztaczkami tego 
multiniljardera wojennego, ZajtriQs 
waliśrny się już w jednym 2 poprze 
dnich numerów. Hest om najbogat» 
szym żydem wę luwowie, właści- 
cielem 5 gmachów trzypiętrowych 
przy ulicy św. Anny, olbrzymiej ka- 
mienicy, z oficynami i magazynami 
przy ulicy Kazimierzowskiej, gdzie 
też prowadzi paskarski handel to- 
warami żelaznemi, jego też wiasno- 
ścią jest b. hotel Francuski, przy ul. 
Legjonów, gdzie pobiera norendalne 
czynsze, do niego należy też rekla- 
mowany głośno drapacz chmur, to 
jest gmach S+piętrowy, o froncie na 
ulicy Rutowskiego. Ufny w, swo- 
ją potęgę finansową, kpi on so- 


bie ze waza oli ryb a nawet 


pu tej sposobności poznaliśmy 
różne zamaskowane „numery“. de- 
fenzyjwy: i ich manszety, Poznaliśmy, 
amatora kradzionych bułek, ochotni- 
ka defenzyiwistę ( (bez numeru, ale i 
tak dobry numer!) i przekonaliśmy 
się, że mimo konstytucji i wolności 
osobistej, można się przesiedzieć ze 


trzy kwartały, aby otrzymać wyrok 
„„„Awalniający. 


Poznaliśmy wartość pewnych. or- 
ganów naszej służby bezpieczeń: 
stwa ich raportów i uznań i t. d. 


Ministerstwo spraw. wewn., Wyda- 
ło okólnik do swych pracowniców, 
że zajmowanie się ubocznym zarob- 
kiem uczciwym i legalnym w wol- 
nych od zajęć służbowych chwilach 
jest zależne od udzielenia pozwole- 
mia władzy, 

Takie pozwolenie zarabiania na 
życie (płaca nie wystarcza ani w. 
przybliżeniu) będzie więc zależne 
od uznania p. szefa... który będzie 


„mógł kazać, pojedynczym niesym- 


-patycznym mu pracow. . ady- 
chać z głodu, 
Przypomina mi to historyjkę z woj- 


ska, gdzie żołnierz proszący o. ur- 


lop do spowiedzi, otrzymuje od swe 


go kabitana odpowiedź: 


Jonas (Jojne) Sprecher 


z wyroków sądowych. W roku 1914 
drapacz "przy: płacu Masjackim był 
już wybudowany: i tylko wykończas 
no wewnętrzne urządzenia. Po wys 
majntywał wówczas on lokale ża 
wysokim czynszem, pobrawszy gr 


datki, za które kończył budowę, a 


między, innemi wynajął wysoko p 
datkorwany, lokal na handel delikate= 
sów i restaurację jednemu z najstaf« 
szych kupców. lwowskich p. Atlaso 
wi. Nie przeczuwając podstępu ze 
strony tego milłjardera-oszusta, uzys 
skał p. Atlas w roku 1914 zezwole* 
nie władz na wykonywanie przemys 
słu w wynajętym lokalu, zamówił 
kosatowne urządzenia, lecz nie mógł 


„otworzyć interesu, gdyż Sprecher. 
zwielcał z PO york 


== Niema ańigbui Taki łajdak jak 


ty, niech idzie do piekła! 


(Więc konstytucja swoje — a prag- 
matyka... swoje! 

Pan minister uważa coś Gruia 
pracowników, państwa za obywateli 
drugiej klasy! — Tylko tak dalej, a 
(wrócą -u nas chwalebne zwyczaje 
c, k. monarchii i caratu! 

A no trudno — jeżeli tego wyma: 
ga dobro Rzeczpospolitej..x 

IW. ostatniej chwili dowiaduję się, 
że masze umowy. militarne, polity« 
czne, naftowe i hamdlowe ratyfiko- 
wał nasz sejm i komisje bez dysku- 
sji, a to na „żądanie“ Rządu. 

He nas to będzie kosztowało je- 


"szcze niewiadomo. 


„Kurjer Poranny donosi z Wars 
szawy, 12 bm.: Wczoraj w gmachu 
sejmowym poseł rumuński Florescu 
|wręczył p. (Witłoso'wi pnzy odpowie- 
dniem przemówieniu wielki krzyż ze 

WA „orderu Gwiazdy rumuń- 
skiej'' 

(Widocznie p. Florescu. nie. czyta 
polskich gazet i o Dojlidach nic nie 
wie. A może p. Witos mianowany, 
generalnym parcełatorem lasów w. 
Rumunji?, — Kto wie? Qlboy. 


i amaaa | 


diec 
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rozmyślnie, ażeby upłynął  teriniin 
zakontraktowania. 

„Wyrmwiązał się z tego proces sądo- 
wy, który p. Atlas wygrał we 
wszystkich instancjach, a gdy przy: 
szło do egzekwowania lokalu, Spre- 
cher udaremnił egzekucję. Obecnie 
toczą się przeciw niemu dochodze- 
nia w tutejszym okręgowym Sądzie 
karnym, które prowadzi bardzo e- 
nergicznie sędzia p. Sobolewski, — 
Q oszustwach tego miliardera, po- 
pelnionych. na szkode skarbu , pań- 
stwa, jeszcze R. D. 


Z życia teatralnego 


we Lwowie. 


Wabikiem „Wielkiego Tętru Miel- 
skiego“ jest gość z Warszawy, polski 
Dawidsom, który, staną} na wyżynie 
doskonałości artystycznej. Jest nim 
Mieczysław Frenkel, mistrz słowa i 
giestu. 7 
+ Przed zapełnionem aż po brzegi 
forum teatralnego" widowiska  rezwi- 
nal- Frenkel całą gamę swego arty- 
zmu, jaśniejąc w każdej roli blaskiem 
ięczowego piękna. A pięknem owem 
operowania 
ZWORtOWA dzięki 


była ta obfita mnogość 
Wiko 


którym kreował póstacie, wyjęte z 


klębowiska pulsującego krwią i ser- 


cam życia. Jako kapitalista  Wistów= 
ski w „Grubych rybach* Bałuckiego 
stworzył Szczery typ spryciarza © 
spekulącylej zachłanności, jako Me- 
recat w. „Naszych Najserdeczniejszych”, 
w owej ziadliwej w satyrze komedii 
Sardon, był wcieleniem podejrziiwego 
wiecznie kwenułańta z maską obłud- 
nego „Przyjaciela“, jako major Bo- 
dzanta w „Wiennej Kochance* Fijał- 
kowskiego tryskał rakietami nuba- 
sznęgo humoru, staropolskiego żołnie- 
rza z antyczną świeżością sięnkiewi- 
ożowską  zawadjackiej  birbantikości 
jako „Pan Geldhab* Fredry, zerwał 
z tradycją żydowskiego  lichwijarza 
kreując z maestrją Zacconiego mie- 
mieckiego dusigrosza — z ust Fren- 


kla zabrzmiał wiersz naszego Moliera 
najserdeczniejszej nu- 


krysztąalnością 
ty, budząc cdgłos zachwytu w naszej 
jaźni... 


Należy się bezsprzecznie uznanie 
wielce cenionemu i sprężystemu dy- 
rektorowi teatrów miejskich p. Lu- 
dwikowi - Czarnowskiemu, jakoteż 
wykwitnemu doradcy jego p. Anturo- 
wi Schróederowi, którym  zawdzię- 
czamy obiatę duchową, zyskując M. 


` Fremkla na Szereg gościnnych Wy- 
; stepów. - 


Df. Eugieniusz Meller. 


Nieco 0 stosunkach policyjnych 


w Krakowie i okręgu. 


Od czasu, kiedy główną komendę 
okręgową policji tutejszej objął p. 
Landenberger, aparat policyjny nie 


„funkcjonuje tak sprawnie, jak za da- 


wniejszych czasów. 

Do usunięcia dyrektora policji p. 
Krupińskiego przyczynił się znany 
w Krakowie dziennik. który repre- 


„zentowało dwóch ludzi. Gdyby czy- 


dziś zastępuje p. Landenberger, b by- 


ny Í działalność tych ludzi odpowie- 


dnio wyświetlono — to Ww świetle 
tem ujrzanoby wszystkie kategorie 
łajdactw. Mimo to nagonka (zdaje się 
płatna!) udala się, Krupiński poszedł 
w odstawkę i od tego czasu bandyci 
wodzą rej w mieście. 

Nic nam na Krupińskim nie zale- 
ży, ale w imieniu prawdy przyznać 
trzeba, że Krupiński był zawodo- 
wym „policjantem i powierzoną mu 
służbę spełniałby taksamo w Japo- 
nji, Brazylii etc., jak i w Polsae. 

Przyznać również trzeba, że za 
ery Krupińskiego wszyscy urzędni- 
cy (bez wyjątku!) spełniali pilnie 


"swe obowiązki, a nie wymykali się 


do „tandelków'* na drugie Śniada- 
nia, podwieczorki, w otoczeniu „„ne- 
utralnych*, paskarzy i różnych pro- 
tekcyjnych interesentów. 

Po ustąpieniu Krupińskiego „Zar 
rdzewiał* cały aparat policyjny, bo 


. zabrakło mózgu-oliwy, silnej ręki i 
"fachowej sprawności 


Austrjacka żandarmeria, którą 


' odpowiedni dobór ludzi 


'berger zwinął 


ła może jedną z najlepszych, przez 
i za czasów 
pokojowych i koszarowy „dryl'* 
Ladenberger stosuje do tutejszej po- 
licii, ale tylko dla przestępców wiej- 


"skich i włóczęgów, nigdy zaś ' dla 


wiełkich miast, gdzie żerują różne 


chytre i przebiegłe szumowiny, a ` 
` których. spryt i. matematycznie obli- “ 
czone plany w wykonywaniu swych 


zbrodni, można tylko pobić odpowie- 


' dnią inteligencją, długoletnią rutyną, - 
bystrą obserwacją i wtodzonem u- ` 


zdolłnieniem do takiej służby. 


Z tysięcznych przykładów. Wy- 


starczy wspomnieć proces Drobnera 
i spólników, podczas którego niem- 
dolność służby  wywiadowczo-żan- 
dammskiej. wepchnęła prokuraturę w 
ciężkie położenie. Gdyby p. Landen- 
w Krakowie ' swój 
obóz i wycofał się na należne mu 


- stamowisiko, to jest na prowincję, 


miałby pole do popisów. Kraków 
trzeba pozostawić takiej policji — 
jaka byłą za czasów. Krupińskiego i 


« jego poprzedników. 


Nie brak w Krakowie aopo wis 
dnich ludzi, którzyby wzięli : 


publiczne PEPE i- mienie 
mieszkańców. 

Prezydent miasta i radiu miasta 
powinni się postarać, aby policja 
dzisiejsza odpowiadała wymogom 


potrzeb wielkiego miasta! 


(Maż porzuca żonę dla ' * dolarów). 


Mieszkało kochąjące się małżeń- 
stwo Przekupniowe w: Krakowie, 
przy ulicy Kopernika, Po dwóch la- 
tach chciało nieszczęście, że żona 
Przelkupnia Anna, przyjęła na stancję 


Marje Kapturkiewicz z pięciorgiem 


dziećmi, której mąż przebywał w 
Ameryce. Nic nie przewidując Są- 
dziła, że zrobiła dobrze, tymczasem 
gdy Marja Kapturkiewicz otrzyma- 
ła dolary od męża z Ameryki, zaczę- 
ła się stroić, a przytem też zaczęła 
nęcić dolarami męża Przekupniowej, 


który widząc u niej pieniądze, coraz | 


więcej lgnął do niej, 
W końcu węg do tego, że porzu- 


cil swą żonę i zamieszkał z Marią 


bie na mieszkanię dwóch 


Kapturkięwicz przy, ulicy Kreme- 
rowskiej; nie na tem się skończyło, 


bo namawiała go, ażeby. wziął roz- 
wód ze żoną, gdy mu to nie szło, na- 
mawiała, by jel pozbył wo jakikol- 
wiek ób.. Przekupień podburzo- 


„uy przez „księżniczkę dolarów za- 
- czat. od czasu do czasu przychodzić 


do swej żony i urządzał jej stopnió- 
> Gaz większe awantury, bijąc 
po twarzy i kopiąc nogami. Po pe- 
wnym czasie postanowił się lepiej 
rozprawić. Tymczasem Przekupnio- 
wa, oprócz jego matki, przyjęła so- 
'współlo- 

katorów, by móc jako tako wezeto- 
wać. Szczęściem to było, że ie 


KRYTYKA” 


(co : 


-` dza, 
siebie pelną odpowiedzialność zań 


żyje, właśnie w niedługim czasie 


wpadł jej mąż rozjuszony” "do mie- 
szkania i począł się znęcać nad bie- 
dna niewinną kobietą,co widząc obe- 
cuni jej sublokatorzy w domu. po pe- 
wmem wahaniu się, wystąpili w iej 
obronie. Dzięki tej interwencji zo-, 
stała ocalona, I na tem się nie skoń- 
czyło, bo na- drugi dzień z rana 
wipaidł drugi: raz rozwścieczony do 


niej, urządzając to samo widowiska. 

lecz i tym razem został ubezwładnię 
ny przez współłokatorów. Wkońcu. 
został bezradny wabec sublokato-. 
rów Żony, postanowił więc ukarać 


„ich przez oskarżenie za napad. 


Sprawa oparła się o sąd, gdzie 
wyrodny mąż, popierany przez do- - 
lary niecnej Kaptunkiewiczowej żą: 
da ukarania żony i jei odmońcóW: 


Zbór ewangelicki w Krakowie | 


Donoszą nam, że dnia 21 maja b. r. 
(niedziela) ma się odbyć w szkole 
przy ulicy Grodzkiej w Krakowie 
zgromadzenie ewangelików, pod 
przewodnictwem p. Michela, starsze- 
go w radzie Zboru, Zgromadzenie 
to ma na celu przeforsowanię połą- 
czenia się ze Zborem ewang. w. Sta- 
nisłarwowię. 

Zbór ten popierany jest przez Pru- 
sakÓw (Ostmark-Verein) utrzymuje 


'niemieckie szkoły: i odnosi się wrogo 


do-wszystkiego co polskie. 
Zaciekłymi agitatorami za Zborem 


w Stanisławowie, są, rzecz dziwna, 


Rendez-vous dia yrzejazdnych gości. TTT 


E Ś kauiamia: :i Restauracja 


otwarta codziennie od godz. 
6.tej rano do 1-szej w nocy. 


Kraków, róg placu Szczepańskiego i plant 


zg, Wydaie „obiady i kolacje pierwszej jakości. Pozatem potrawy i napoje, mogące za* 
dow. né nejwybredniejszych smakoszy, Poleca chłodniki, jak lody, kawa mrożona itp, 


D odziannie koncert pierwszorzęd. orkiestry salonowej 


Do użytku P.-T. Publiczności otwarty 


HA T Ogród przed lokalem restauracyjaym na planach. SSS 


` UDZŁAŁOWA 


Eaa 
zh 


Najazd hakatystów 
na Polskę. 


Ostatnio założyła pruska firma z 
Moguncji filjalny zakład przemysło- 

wy pod swoją pruską nazwą „Erd- 
all” ,w:Zawierciu, t; j, tuż na granicy 
polsko-niemieckieji. 

Dlaczego w. Zawierciu a nie w 


„głębi kraju? Na ay przebiegły. Pru- 
‘sak zńałazłby, 


z pewnością swoją 
cyniczną odpowiedź. Nie mamy za- 
miaru jej tu odgadywać, gdyż zda- 
niemi naszem každemu rzuca się io < 
natychmiast w oczy, a tylko wła- 
która dała na to swoje placet 
nie mogła; czy, nie chciała tego ad- 
gadnąć, Wystarczyło wszak zasta- 


- liowić się tyłko. baczniej nad tą czy- 


sto pruską nazwą „Erd-al*, by od- 
gadnąć intencie założycieli tel pru- 
skiej placówki. 


W tym samym Berlinie, w któ- 


„Tym rodzą się te szczytne hasła o 


„Miężnitda dolarów“ jej wiabiel 


ARA przemysłowego, jeśliby ta 


podboju całej kuli ziemskiej nie po- 
zwolonoby z pewnością żadnemu 
Polakowi na założenie najmniejsze- 
go nawet w. rozmiarach przedsię- 


gałąź przemysłu była w Prusiech 
dostatecznie rożwiniętą. Tylko u 
nas przemysłowiec, pracujący w 


„Ciężkich warunkach nie znajduje o- 


brony. ze strony władz w wypad- 
kach zagrażających jego bytowi. 
„Wymieniona wyżej firma zagra- 
niczną ma juź swoją przeszłość i 
praktykę, jak należy niszczyć kon- 


'kurencję zagraniczną w jej własnym 


kraju. Przed kilkoma laty założyła 
bowiem. swój filialny, zakład we 
Wiedniu, gdzie po krótkiej walce 
konkurencyjnej zniszczyła wszyst- 
kich tamtejszych wytwórców pasty, 
Nietrudna to była walka dla Prusa- 
ka, który. czerpiąc dochody ze swe- 
go głównego zakładu w Moguncji 


zcze mógł przez dłuższy, CZAS nawet pras 


pp. Schwenk i jego bracia, tudzież 
Michel, który jest właścicielern kan- 
tyny w. koszarach stadniny na Zwie= 
tzyńcu, zaś p. Schwenk jest wozo- 
mistrzem w krakowskiej kolejowej 
patrjotyczną pracę znanego pastā- 
patrojotyczną pracę znanego pasta 
ra ks. Michejdy, który stara się usil- 
nie skierować wiernych na drogę 
współpracy z nami pod protektóra- 
tem Burschego w Warszawie.  . 

Na działalność- pp. Michelów.î 
Schwenków, zwrócimy. w. nrzygajos 
Ści - „ara uwagę. 


cować w obcym kraju nawet ze) 
stratą, bo to tylko, by zmiszczyw= 
szy rodzime zakłady przemysłowe | 
opańmówać następnie cały rynek £ | 
odbić sobie z nawiązką straty, PO=; J 
„ulesione w latach konkurencji.  * 1 
Taka sama ruina zagraża obecnie 
połskim wytwórcom psty, Nadmie-- 
nić wypada, że w zakładach prze- _ 
mysłowych firmy „Erdal“ w: Za» | 
wierciu pracują prawie "wyłącznie! i 
ludzie, sprowadzeni z zagranicy, a: 
jedynym  zawiadowcą firmy, jest 


Niemięc Hans Scherer. vag 


List otwarty 


pracowników państwowych do 
e . Cd | 

Rządu, Sejmu i Społeczeństwa. | 
Pracownicy. państwowi wystąj | 
z otwartym listem pod adr 


władz i społeczeństwa, LS jak w 
tym liście piszą, wyczerpali już Di 


' skutecznie wszystkie legalne 


i drogi, aby uzyskać poprawę swe! J 


"go już wprost rozpaczliwego mate, 


rjalnego położenia. | 
|Jest to dziś każdernu dobrze wia: | 


- domem, Że i płace pracowników pań- | 


stwowych nie stoją w żadnym sto-; 
sunku do panującej drożyzny i to | 
tak dalece, że o wyżyciu niema mos | 
wy, a cóż dopiero o jakiernś spra- | 
więniu odzieży. ' j 
Zrozpaczeni ludzie, chwytają się, api 
ostatecznych środków. Nasi pracow=' | 
nicy państwowi przedłożyłi nam 
przed ucieknięgiem się do rozpacz; | 
liwych czynów — ultimatum! À | 
Wiemy, że skarb państwa jest 
próżny i wiedzą o tem urzędnicy, 
lecz wiedzą oni i o tem, że obciąże», 
mie ludności podatkomi przed woje 
kuta było 15 razy większe niż obe- 
chie, wi oni, że sętkt urzędni-: 
ków ministerialnych opływa w pra, 
wa i dobrobyt, "7 sobie sami’ 


2 


7 Dymas. nie dbając o kolegów Z re- 
=- szty kraju! 
5 Podobne traktowanie ogromnych 
Te pracowników "państwowych 
= przez klikę uprzywilejowanych. o- 
0% | musiało wywołać rozgorycze- 
- nie i odruch samoobrony. 

Czas jeszcze naprawić zło i uni- 
la grożących komplikacyi! 
apierowe rozporządzenia tu nie 

pomogą — głodnego słowem nie na- 
 SYCi... 

Ostrzegamy ! 


Zdrowa zasada. 


Prawie miljon marek wydaje 
T "wo Gniazd Sierocych na zawodo- 
ść iwe kształcenie mniejszych wycho- 
` IWańców, wi liczbie 76, rozimiesziczo* 
_ mych już po za gniazdami, w przeró- 
_ żnych szkolach, na praktykach, od- 
-~ powiednich zdolnościom i zamiłowa- 

~ miom każdego. 


F 


| Pod ciężarem przyjętego na się o= 
bowiazku ` 


S -aż się ugina, ale 
2 wierzy, że Pan Bóg i dobrzy, ludzie 
: jakoś dopomogą, aby nie było. po- 
w „m. przerywać — wychojwańcom 


Wszystko co od spoleczeńśtiła O- 
trzymują gnieździacy, w okresie 
Swojego zawodowego kształcenia, 

__ przechodzi przez osobisty rachiinek 
, Każdego z nich, bez względn czy 
wydatek ten na wychowańca ponio- 


ldziaki otrzymał bezpośrednio jako 
 stypendjum szkolne, czy nawet od 
- prywatnego dobtrodzieja. Każda po- 
__ moc skrupulatnie jest tu notowana, 
 przerachowywiuje się na kiorce ży- 
fa, i co roku gnieździak otrzymuje 
„Swój kontokurent do sprawidzeńia i 
SAR "Na zawodowe Kształcenie TGS 
normalnie przeznacza swoih Wy- 
chowańcom cztery lata czas, a w. 
-azie uznanej potrzeby przedłuża mu 
ten termin, iżby. dać społeczeństwu 
nie dyletanta, ale dobrze wyśżkolo- 
nego i urobionego fachowca. . 
-| _ Z chwilą kiedy gnieździak fest do- 
statecznie przygotowany do Mino- 
„dzielnego już życia, zamyka się je- 
igo obrachunek z TGS i po ustaleniu 
3 sumy. długu jego skrypt „dłńśżny, 
przejmuje Związek społecznych 
| pracowników, utworzony z by: ych 
tka TGS. Z tą chwilą nie 
(Wojciech, ani Franek winien jest 
Mwu za wydatki, poniesione 
_ ma nich w, okresie ich zawodowego 
_ kształcenia, ale Związek solidarnym 
"Za mich staje się dłużnikiem, za ka- 
 żdego (Wojciecha i za każdego 


3 eksperymentalny 


_ prof. Rom-Romano. - 


G Pilava poniższe wywody Szan. 
- Autora uważamy, za jednostronne O~ 
”_ twieramy iw tej sprawie. dyskusję, 
pył Em „dopuścić do głosu „altera pars“. 
Redakcja. 


* Wieczór prof. Rom-Romano był 
jednym dowodem więcej, że tz. eks- 
_ perymentatonzy, są w większej mie- 
_. rze praktykami niż  teoretykatni. 
_ Dlatego też eksperymenty, obliczone 
ma efekt i zaspokojenie głodu mad- 
zwyczajmości nie mają nic wspólne- 
go z eksperymentem w. Ścisłem te- 
_ go słowa znaczeniu. Przytem pro- 
A e wykazują dziwne pomiesza- 
mie pojęć, istną wieżę Babel, a wi 
wyniku, publiczność bierze za do- 
~ bra monetę zwykły humbug a na- 
wet ordynarną blagę. Zaproszeni 
‘przez eksperyimentatora ako rze- 
_ czoznawicy lekarze, wystawili sobie 
fra świadectwo zupełnej ignorancji” jw 
dziedzinie, która niema nic wspólne- 
"go m wykształceniem dzisiejszego 
lekarza, Dziedzina, o której mowa 
- nietylko nie wchodzi w zakres oti- 


CiN 
moż 


Cały ten dług każliego ze storwa= 
rzyszonych Związek gnieździarzy 
spłaca Tawarzystwu w dziesięciu 
rocznych rentach, spłatę rozpoczy-. 
nając w pięć lat po zamknięciu obra- 
chunku  gnieździaka z Towarzy- 
stwem. Związek dopilnuje, ażeby 
ściągnąć ‘należny: sobie: zwrot od 
od swojego członka w terminie naj- 


dogodniejszym dia niego i dla 
"Związku. 
Wszystkie więc nakłady, iakie 


TGS łoży na zawodowe kształcenie 
ańców, po pewnyin czasie 
wrócą do Towarzystwa; w księ- 
gach TGS figurują one jako aktywa, 
umieszczone na ‘rachunku dłużni- 
ków. i 
Najdawniejsi Wyióliowańcy: już Trea 
gulują swoje należności. Z każdym 
rokiem 


będzie przychodowa zad doc ZWTO- 


„KRYTYKA 


iw budżecie TGS wzrastać . 


tów i zasilać będzie kapitał przezna- 
czony na zawodowe ksżtałcenie. 

„Niechajby wieść o tak zdrowem i 
praktycznem przez TGS. postawie< 
niu sprawy zawodowego ałce- 
nia wychowańców dotarła do 
wszystkich ludzi dobrej woli, którzy 
majątek swój chcą przeznaczyć na 
wieczysty fundusz zawodowej o- 
światy. Niśchaj się przekonają, jak 
TGS oszczędnie szafuje powierzo- 
nym mu majątkiem, jak skrupulatnie 
edmierza okazywaną pomoc w Sta: 
sunku do Zdolności i wartości chara- 
kteru swoich. wychowańców. Pracą 
TGS. jest Solidna i owocna. Świad- 
czą o tem wszyscy, którzy z rąk: 
TGS. za bośrednictwem „Związku 
Społecznych Pracowników  (War- 
szawa, Wilczą 2) . pirzymania ludzi 
do pracy. 


pw AS 
j 


Dyrekcja policji 


popiera złodzieji. 


Dyrekcja 
ne zażalenie 
przy, uł. Krowoaderskiej 57, po prze- 
prowadzieniu dochodzeń, wydała ma- 
stępujące ©rzeczenmie: 

Ponieważ przeprowadzone docho- 


dzenia ustaliły, że Franciszek i Lu- 
dwika Orern stróżowie domu 


Policji na _wniesio- 
administratora domu 


przy ul. Krowoderskiej 1. 57. naru- 
szają obowiązki S$łużbowe przez ża- 
riedbyiwianie należytego porządku i 
czystości w. poruczonej ich dozorowi 
kamienicy, ponadto mieszkanie ich 
stało się miejscem schadzek różnych 
podejrzanych indywidyów, ` których 
nieprawnie przyimują na nocleg bez 
zezwolenia służbodawcy; w ko 
Franciszek Czernek. stał się wifmy: 
wspóhidziału w zbrodni kradzieży |. 
pozostaje dotychczas wę więzieniu 
tut. Sądu Okręgowego karnego, Lu- 
dwiika zaś Czernek pod zarzutem po- 
wyższej zbrodni aresztowaną była i 
pozostawała w tut. aresztach policyj- 


Losowanie milionówek 


` W. sobotę (dnia 6-g0 maja b. r. 

1). Miljonówkę: Nr. 2,100. 656 wy- 
grał p. E. Styczyński — Kraków. 

2). Miljonówikę Nr. 2,100.657 wyzrał 
p. W. Seifert — Kraków-Podgórze. 
EEEE O OOOO 


W Ameryce północnej w mieście 


Denwer zmatł w marcu 1917 r. nie- 
jaki Jan PEME pozostawia- 


, calych kursów. iiiver viedä, 


ale przez ciało uniwersyteckie jest 
mieuznawana, prócz kilku profeso- 
rów, którzy uprawiają ją prywatnie, 
PLO. swojej opinji nie narazić na 


. 


Naszem zdaniem do kierowania 


produkcjami powołani są  członkio- 
wie nowo zawiązanego  słtowarzy- 
szenia! parapsychologicznego, którzy. 
ex offo powinni objąć część teorety- 
czną wieczoru. Wówczas tylko pu- 
bliczność  odniosłaby niewątpliwą 
korzyść i przyzwyczaiłaby się 
krytycyzmu. W Obecnych warun- 
kach auditorjum jest dogodnym te- 
renem dla najrozmaitszych profeso- 
rów, nieznanych: nikomu wszechnic, 
eksperymentujących dowolnie na 
kieszeniach nieuswiadomionyeh Wi- 
dzów. 

Wieczór poprzedzony. był męt- 
nym odczytem mie nadającym się 
nawet do dyskiisji, poczem nastąpi-. 
ły produkcje z sugestią na jawie, 
jak uśmierzanie nenwobółów, i t. p. 
mniej tub więcej udatne „cudow 
ne leczenia*. Najefektowniejszym 
numererm był sem kataleptyczny, 
wynvołany na drodze autoliypniozy, 
względnie autosugestii w hypnozie. 


nych; Dyrekcja Policji w Krakowie j 
orzeka na podstawie ŚŚ, 27, Z/A/7JO R i 


„40 reg. dla sług wydanego dla mia- 


gta Krakowa stosunek służbowy: mię- 
dzy właścicielem domu przy ul. Kro- 
woderskiej 1. 57. a Franciszkiem i Lu- 
dwiką Czernkami, stróżami tego do- 
mu za rozwiązany natychmiast z temy 
żę Franciszek 1 Ludwika Czętnkowie 
mają dmia 1 marca 1922 zajnowatteę 
przez siebie tytułem - wynagrodzenia! 
mieszkanie stróżowskie opróżnić 1 
oddać do dyspozycji | administratora 
domu, a to pod rygorem  pijzymuso- 
wiej eksmisji. i t. d. 

Tak brzmi orzeczenie Dyrekcji Pol. 

Gdy jednak administrator udał się 
po upływie: terminu da Dyr. Policji o 
usunięciu Czernków, Dyr. Pol. J. Rę- 
kiewioz odmówił. interwencji! 

Możeby nam dyr. pol. p. 'Rękiiewicz 
wyjaśnił dlaczego wydaje orzeczenie 
a rónocześmie we wykonania 
tegoż ?. 


jąc spadek rw sumie niespełna 2.000 
oe Osopy. roszczące sobie 
ensję do tego spadku, winny- się 
T z odpowiednimi dowodami 
do: Generalnego: Konsulatu Rzeczy- 
pospolitej: Polskiej. w. Chicago. 
Rachunkowy zdemobilizowany mło- 
dy człowiek, poszukuje pocady, buchal- 
tera mb podobnej. Posiada także zma- 
jomość języka francnsisiego 1 pisze 
biegle na maszynie. Kraków, Grodzka 
59, parter, dozorca iato ' 


Charakter tej produkcji przypomina 
sen jogów, który dia powyżsej sekty, 
asketów jest tylko środkiem do ce- 
lu tj. wyzwolenia się od Maja, Kar- 
ma i Samsara. (Dr L. Loewenielid— 


Der Hpnotizmus). Sposoby do o- 
siągnięcia tego stanu i przepisane 
w. tym celu ćwiczenia. opublikował 
w r. 1893 H. (Walter, tłómacząc 
dzieło, należące do wcześniejszego 
okresu literatury sanskryckiej p. t. 
Svatmaramas Hathayoga pradi- 
pika. |jeden ze sposobów zwany, 
padmasaima brzmi: „połóż prawą 
stopę na lewem udzie, lewą 'stopę 
na prawem, oboma rękami chwyć 
palce nóg, «ciśnij brodą w. okolicę 
serca i wpatruj się w koniec nosa“. 
Procedura ta przygotówywała dy- 
spozycię do. stanu hypnotycznego 
i ułatwiała zastosowanie hypnoge- 
nicznych metod. Najwięcej zwraca- 
no uwagę na zahamowanie. oddechu, 
co wymaga dużego ćwiczenia a 
sposób ten zwany Hathayoga, spro- 
wadzał ograniczenie świadomości i 
czynności duchowych. Wszystkie 
te ćwiczenia doprowadzają w koń- 
cu do stanu zwanego Samadhi, któ- 
ry jest wyzwoleniem, nicością. Po- 
wyżej przytoczone szczegóły: przy: 


Do San. Czytelników! 


Ostatnie dwa numery „Kry“ 
tyki“ wyszły (ze względów 
natury czysto technicznej) co- 
kolwiek spóźnione. Od dzi- 
siejszego numeru począwszy 
„Krytyka“ wychodzić bedzie 
nadal bez opóźnień i zupeł. 
nie regularnie. 

, REDAKCJA KRYTYKI. 


Z KRAJ U. i 
Oświęcim. 


*. Mieszkańcy, miasta Oświęcimia 4 


okolicznych wiosek skarżą się ma 
"opieszałość i lekceważenie Pis 
mości przez tamtejszego właścicieja. 


„hurtowni tytoniu Schneidra, który 


„prawem kaduka zamyka trafikę. W. 


sobotę, nie troszcząc się zupełnie - © 
publiczność, 

(Kompetentne. władze politycznie: 
i skarbowe powinny natychmiast 
iwikinroczyć i zrobić porządek -przy* 
najmniej do czasu, aż hurtownię i 
trafiki odbiorą inwalidzi, co _powitis 
no jak najrychlej nastąpić! ; 4 


Rzeszów. i 
Stosunki w mieście. — Sprawność 
> poczty. 
„Zarząd elektrowni miejskiej w. 
Rzeszowie w. dziwny, sposób wyko* 
nuje swoje praktyki, [W godzinach 
bowiem między, 8—10 wieczór, ga* 
Śnie automatycznie Światło, poczim 
po 10 godzinie znowu zapalają GiĘ 
lampy. Tych przyjemności doznają 
jednak tylko ci z pośród obywateli, 
którzy: mają połączenie z przewod 
nikami miejskiej elektrowni, ci któ 
rzy, posiadają połączenie z koleją, 
mają zaś świałtło wi dzień i w, nocy: 
W mieście na ulicach brud, oraz 
ciemności egipskie, gdyż lampy gá» 
zowe gdzieniegdzie się świecą, elek 
trylcztie zaś oświetlenie skasowanie 
A jeszcze garść faktów, z m. RZe- 
szowa; jaki nam jeden z czytelników, 
pisze: Posiada on bowiem w. Ame 
ryce krewnych, którzy. od czasu do 
czasu przysyłali mu paczki i pienią: 
dze. Tuż po przewrocie w, r. 1918, 
przesyłki  doręczała mu poczta re 
gularnie, z nastaniem. cenzury, tro* 
chę się sprawa: zmieniła na gorsze, 
gdyż listy polecone czasem ginęły; 


„a te co raairid do saa aN 


pominają tz. śmierć pozorną Kistes 
ryków, którą cechuje brak oddziały: 
wania na brodzie i ograniczenia 
czynności respiracyjnych i obiegu 
krwi. Wobec zupełnego braku kon- 
troli ze strony: publiczności i powos 
łanych przez prof. Romano panów. 
lekarzy, nie wiemy mic o ilości od- 
dechów i szybkości tętna przed i w, 
czasie produkcji. Obserwując z da: 
leka miało się wrażenie autohypno- 


'zy, drógą zahamowanego oddechu 


(Hathayoga) i fiksacji (Fixationsme- 
thode) z katalepsją towarżyszącą 
sriu. Katalepsję widziało się na od- 
ległość, jako zesztywnienie, beż 
zbadania jej cech charakterystycz. 
nych, znowu z powodu braku wys 
kształconych kontrolerów lub ob- 
znajomionego z tą dziedziną kierow- 
nika. Wedlug |Joire'a cechy stanu 
kataleptycznego są następujące: nie- 
ruchomość, pewnego rodzaju zeszty- 
wnienie odmienne od kontraktury. 
mięśniowej, zachowywanie równo- 
wagi, twarz bęz wyrazu, oddechy 
głębsze i rzadsze, Osoba. w. tym 
stanie okazuje pewnego rodzaju 
plastyczność, t. į. można nadać jej 


dowolną pozycję, którą długi czas 
zachowuję bez 


zmiany. MAE 


były zwykle .nieklejone”, albo t= 
szkodzone, skrupulatnie jednak by- 
ły oczyszczane z dclarów. Obecnie 
zaś zainiast coraz lepiej, dzieje się 
z.każdym dniem gorzej. Listy pole- 
cone i paczki giną masowo, gdzie 
jednak, tego się nikt nigdy nie do- 
mie, gdyż reklamacje, są zwykie 


tak załatwiane, że kończą swój ży: ' 


wot w „koszu“. Załatwienie rekla- 
macji zaś odbywa się, że nikt nie u- 
siluje stwierdzić, czy adresat rze- 
czywiście przesyłkę otrzymał, czy 
też nie. Jakaż więc reklamacja, oraz 
dowód, że adresat paczkę otrzymał 
iub też nie? O ile zaś przesyłkę o- 
trzyma adresat, jest ona pozbawio- 
na rzeczy cenniejszych, a cło trzeba 
płacić w wysokości kilkunastu ty- 
sięcy mkip. Również to samo dzieje 
się z przesyłkami do: Ameryki, 
Obywatele m. Rzeszowa zwra- 
taia się za naszem pośrednictwem 
to kompetentnych czynników o po- 
prawienie tych „milych“ stosunków. 


Krynica. 
„. Sezon letni, 

Zarząd gminy po długich deba- 
ach powierzył teatr dyrektorowi 
Cudnowskiemu. 

* Otwarcie teatru nastąpi dnia 8 
czerwca 1922 roku, pod - kierojwni- 
ctwem artystycznym Karola  Ad- 
wentowicza. 

Zapobiegliwy dyrektor . ‘Cudno 
ski zdołał sobie pozatem zonganizo- 
wać wcale pokaźny zespół, a więc 

pp. Nosarzewska,  Skrzydłowskia, 
Łozińska, Wąsowicz, Zdańska, 
Getmbicka, Dobrzańska, Ea 
Panowie: Dobrzańki (reżyser), Bo 
rzęcki, Stefański, Senowski i inni. 

Pozyskano gościnne występy. ar- 
pay scen warszawskich: Jaracza 
i Janusza. l 
-W dziale operetkowym pp. Go- 
#ewska, Szlązak, Gliński, Wieland, 

oraz gościnne Wyt ystepy artystów. tè- 
"w Krakowie: p. Ka- 
órowskiego i Nesplowskiego. 
Niemir. 


Góriośjąski teatr dojazdowy pod 
i dyrekcją p. Woitaszka. 

l Posiadająacy: w. repertuarze sztukę 
mistoryczną w 8 obrazach, Elizy Bo- 
śniackiej z panem Stefańskim w. roli 
przeora Kordeckiego. (P. Stefański 
wyróżniający się wśród zespołu gra 
tę rolę inteligentnie i z siła dramaty- 
€zną). 

„Szkoda tylko, że do tak odpowie- 
Hzialnej misji, jak szerzenie słowa 
polskiego Wśród Górnoślązaków, od- 
powiedzialne czynniki nie powołaią 
bardziej wykwalifikowanego zespo- 
łu i dyrekcji, któreby godniej repre- 

ały sztukę polską tam, gdzie 
zestawienie wartości teatru polskie- 
go z niemieckim następuje w tażący 
pen nie zapomnijmy, że Niemcy _! 


eksperymenty można Sro: 
dzać w. stanie łetargicznym lub mie- 
szanym. W. katalepsii obserwujemy; 
całkowitą anestezję i brak. odnuchów 
ścięgien, 

Pierre (Janet wsdziele p. t. „L'auto 
matisme psychologique“ zebrał ce- 
chy, istotne katalepsji w 4 punktach” 

8) Zachowywanie (wszystkich 
modyfikacyj (La continuation, ta! per- 
sistance). 
| 2) Naślakdownictwo lub powtarza- 
"nie tz. imitation speculaire ou em z 
Toir, tj. kataleptyk n. p. powtarza le- 
iwą ręką ruch. wykonany przez nas 


prawa.. 
3) Generalizacja zjawisk, ło jest 
awisłkio 


i syncinésie-synkinezji, zat- 
ważone przez Janeta u Leonji. Po- 
lega ono na tem, że ruch wykonany. 
np. przez jedną rękę ma tenkiencie 
do przeniesienia się na drugą 

wę ciała, t. j. na drugą rękę. Ręce 
złożone do modlitwy wyiwołują od- 
powiednią pozycję nóg, kiękanie i 
odpowiedni wyraz twarzy. Jeden 
prosty . ruch rozwija się niejako w 
w —_w kompozycję całości. 

Skojarzenie jednych stam 


Mea = ZAW WO AC od 


dla so Sprowadzają - nawet 


Polski teatr Żagłębia z siedzibą w 
Sosnowci i z obiazdami Będzina, 
Dąbrowy Górniczej, Zawiercia, Ol- 
kusza, Katowic, Bytomia, Królew- 
skiej: Huty, kopalń: Niemcy, Niwka, 
Saturn. Pod dyrekcją p. Henryka 
Czarneckiego. 

Jest to iedna z najbardziej odpo- 


wiedzialnych: placówek, szerzenie . 


kultury polskiej wśród ludu robotni- 
czego Zagłębia, gdzie tyle obcych 
żywiołów rozpościera swoje sieci. 
Trzeba przyznać, że dyrektor Czar- 
necki wytrwale o własnych siłach 
pora się z przeciwnościami i ütrzy- 
muje placówkę już od lat kilku, i jak 
dochodzą nas wieści dostanie od 
przyszłego sezonu siibwencjonowa- 
ny teatr miejski w Katowicach, 

Największym powodzeniem cieszą 
się Sztuki z repertuaru ludowego, 
iak „Zaczarowane Koło", „Chata 
za wsią”, „Kaśka Karjatyda“ i im- 
me — ostatnio grano: „Dzieje sal 
nu“ w. sztuce tej godnie zaprezen- 
towała się artystka p. Wyborska, 
która swym talentem i urodą Zy- 
skała sobie uznanie publiczności, i 
słusznie, gdyż swą starannością i 
sumiennem opracowaniem ról, oraz 
sd diec” og koleżeńskimi, zied- 
mała sobie sympatię. 

Reżyserem dramatu i Komedji 
jest utalentowany artysta. P. Woj- 
ciech Dąbrowski, artyści: pp. Choj- 
nacka, Mrowińska, Cedzyńska, Ru- 
dnicka, Kisielewska, Orliński, Opa- 
liński, Otrębski, Grewicz i inni, 

Reżyseria operetki Spoczywa w 
rękach p. Józefowicza.: Kapelmistrz 
p. Tomaszewski. Artyści operetko-, 
wi: Godlewska, Bonecka, Kosakow- 


„ska, . Linkkowsika, Wierzejska, 'Józe- 


fowiiczowa, Ślązak, Zakrzewski, 

Rarański,  Puchniewski, Kisielew= 
Ski, Balet pp. Bochenkiewiczowie. 

Ostatnio. gościł na występach p. 

Kaczorowski, art. t. „Nowości”, cie- 

sząc się pomodsenicm w, „Nitouche“ 

iw roli Fioridowa, i w, „Warszawia- 
kach w, ABC ww roli Kostka. 
, Niemir. 


- Sanok. 


Czerwony Filip 2.. praktyki denty- 
styczne. 

Czerwony Filip ze Sanoka, niby 
technik: dentystyczny, ` dópuścił si 
szeregu oszustw, które jak sa 
(dziwnym sposobem) uchodzą mu 
bezkarnie. Z zawodu nieukończony 
praktykant dentystyczny, puścił się 
na śliską drogę, . wykonując swojej 
klienteli zeby nie ze złota, lecz z 
„Ersatzu. Za swoją robotę brał on 
ceny niższe, wobec czego, kiłkuna- 
stu obywateli, dało mu z góry, zada- 
tek, na robotę. Obywatele, gdy dłu- 
gi czas mie E ioei się doczekać na 


KRYTYKA" 


"sił? — Znowu walizy. — 


wykonanie zamówienia, Zzaczęii g0 
naglić do ummówionej roboty. Gdy i 
to nie pomagło, kilku z nich odniosło 
się do władz z zażałenięm na 6szu- 
sta, który widząc,.że ziemia zeczy- 
na Się mu palić pod nogami, powziął 
pian wyjazdu z Sanoka. Pożyczył 
od swoich kolegów, różnych części 
garderoby, oświadczył, że jedzie na 
wesele i i uciekł z miasta, Po jego od- 
jeździe kilku poszkodowanych zgło- 
=» się do urzędu śledczego. pusz- 
czomo za nim klikę defen goficzych 

i koniec. A czerwony żydek Filip Z 


Sanoka, dalej grasuje i bawi się, 


Kklrwiąc Z policji. 

Dziwnem. się wydaje, dlaczego 
ekspozytura Śledcza z Sanoka, nie 
poczyni energicznych starań, aby 
oszusta unieszkłodliwić. 


$niatyn. 


"P, komisarz P, P. — Historja o wy- 


pakowanych walizach, —- „Studja“ 

p. komisarza. — Jak p. komisarz 

poradził sobie z ustawą o redukcji 

„Urzędo- 

wanie“ p. komisarza. — Cóż na to 

władze? — . Chyba, że Znowu... wa- 
-o Ky. 

(W, Śniatynie stoi na ozele policji 
państw., jako komisarz, p. Mychaiło 
Wassilko. Pochodzi on z Rumunji, 
z krwi i Kości jest Rusinem, Z prze- 
konań „niby“ Polakiem, . z zawodu 
formalem, obecnie zaś p ap urząd 
komisarza powiatowego P. P. Szkół 
żadnych prawie nie posiada, po pol- 
sku mówi nie bardzo poprawnie, pi- 
sze jak futurysta, fachowym wach- 
mistrzem żandarmerji austrjackiej 


nie był, jakiem-że więc prawem zaj- 


muje tak wysokie stanowisko? Od 
czegóż spryt p. Mychaiły ?, 

Z końcem roku 1921 był om w. 
szkiole policyjnej w - Warszawie, 
gdzie, według jego słów, uznano go 
za bardzo zdolnego i tęgiego komi- 
sarza. Nic dziwnego, gdyż do War- 
szawy, pojechał również z wypako- 
wanemi. walizami. Gdzie tam trafił 
na podatny, grunt, to jego tajemmica. 
- IW: ostatnich czasach. przeprowa- 
dzano w. komendzie policji stanisła- 
jwowskiej. redukcję : komisarzy. Pan 
Mychajło również. więc był zagro- 

żony na swem stanowisku. Ale od 
czegóż walizy? Wypakował je zno- 
wu i jazda do Stanisławowa. Tu re- 
ferenci jemu tylko wiadomi posztur: 
mowali za nim i został nadal w Snia- 


tynie, jako samodzielny; kcmendant 


powiatu. 

Jeżeli się już dostał do poi. pan- 
stwowej, niechby: siedział, ale jak 
imiożna było mu powierzyć talk od- 
pawiedzialny: urząd? A Sniatyn jest 
znany, jako gniazdo różnych agita- 
torów, i innych wrogo państwu pok 
skiemu — usposobionych elementów. 
A czy na takim stróżu prawa można 


polegać ? P. Mychajło forytuje po- 


z idrugimi. Leonia w: pozycii figury. 
modlącej nie pozostaje długo. Stan 
ten wywołuje odruchowo cały sze- 
reg skomplikowanych ruchów, któ- 
re są -pantomina przyjmowania kom 
an kościele przez pacjentkę. 
idzimy jak ni zwykle pouczają- 
ce byłaby! analiza stanu kataleptycz 
nego, gdyby. ktoś przygotowany ze- 
chciał się tem zająć. Kora! 
[W końcu odbyły, się produkcje za- 
powiedziane biędmie jako telepaty- 
cane: Raz na zawsze nałeży sobie 
zdać sprawę, że cała „telepatja” z 
kontaktem jest zwykłym  kumber- 
landyzmem (Gedankentesen), a więc 
sztuczką, którą każdy, wykona po 
niedługim czasie ćwiczenia. Polega 
pna na beziwiednych ruchach rąk i 
ciała przeniesionych przez kontakt 
na „telepatę” wi myśl zasady, Ribo- 
ta o motorycznym odpowiedniku 
stanów, psychicznych. Cała zasługa 
w tym wypadku należy się osobie, 
która bezwiednie prowadzi „telepa- 
tę na miejsce. Zauważyłem przy- 
tem, że nie uniknięto nawet mimo- 


wolnego szeptu. Tak to mści się 
„Sancta simplicitas w. rzeczach, któ- . 


re obok przygotowania teoretyczne- 
go wymagają dokładnej znajomości 
warunków prawdziwego  ekspery- 
mentowania. 

(Osobnik telepatycznie uzdolniony. 
nie potrzebuje komtakitu, on działa 
samorzutnie odbierając czucia czy, 
wyobrażenia na odległość bez po- 
średniotwa zmysłów, a więc na idro- 
dze parasenzorycznej. Tymczasem 
„telepatja” prof. Romana oparta na 
Wyczuwaniu drobnych Aodźoświ, 
działających w zwykły sposób ` na 
zmysł dotyku i mięśniowy, nie jest 
telepatją w znaczeniu naukowem. 
_ Powyższe uwagi spełnią swe za- 
danie, jeśli pobudzą do bliższego za- 
ięcia się dziedziną ù jeśli wykażą kkon 
mieczność połączenia eksperymentów 
z wykładem naukowym. W, tym o- 
statnim wypadku ` praca mogłaby, 
być podzielona, to jest wykład i ko- 
mentowanie eksperymentów Spoczę- 
łoby, w rękach fachowca, podczas 
gdy, prof. Romano pozostałby, mate- 
rjałem demonstracyjnym, do czego 
mą, bezsprzecznie pewne warunki. 


'zei Pollak, bez którego pośrednic- 


„Str. 8. 


licjantów Rusinów, a sekuje Pola- 


ków. Robi to zaś z zemsty, gdyż 
jest pośmiewiskiem tych ostatnich, 
ku czemu daje powód swojem ko- 
micznem zachowaniem i sposobem 
ubierania się, gdyż ubiera: się jak 
błazen i nosi naturalnie cwikier. Po~ 
dobno nie jest mu obcą: maksyma: 
„iak się da, to się zrobi“, 

Sądzimy, że odpowiednie Czyn 
niki zajmą się p. Mychajłom i Wy- 
TREE ma jego stanowisko człowie- 

ka, któryby zadaniu podołał i któ- 
remu można będzie ufać. 

- Chyba, żeby znowu na przeszko- . 
dzie stanęły owe „pakowne waligy’, ; 


Przemyślany. 


Kariera i rządy kierownika Ekspozy- 
tury, pow. biura odbudowy, krażu w 
Przemyślanach, 


FW listopadzie 1919 r. przydziel. i 
m został na kierownictwo Ekspozy= 
tury pow. biura odbudowy kraju 
Władysław Wistouch jako do nowo 
powstałej Ekspozytury, dokąd przys 
był wraz z rodziną i R K 
swym dobytkiem. . : ; 
- W. rok ni iespełna gospodarstwo De 
kierownika znacznie się poiwiększy~ 
ło, bo nietylko inwentarz gospodar- 
czy, wzrósł niepomiernie, ale urzą- 
dzenie mieszkania, biżuterja, kostju- 
my, instrumenta. muzyczne, a nawet 
był w stanie „z płacy swej tak się s 
dorobić, że nabył w. Szołomyji 62-1 
moargowy spalony, folwark, który 
odbudował kiłkumiljonowym nakła. 
dem. Do rozrobku tego dopomagała 
mu rodzina, którą się otoczył, nusu- 
wając z zajmowanych posad podie- ; 
gły, a niewygodny, mu personal. Do, 
mocniczy. i 

Usuną wszy. magazynierów. - pp. 
Wróblewskiego i Prausa, którym 
wymówił posadę, rzekomo ż powo- 
dów oszczędnościowych, przyjął 
w ich miejsce szwagra swego, p. 
Marjana Pollaka jako magazyniera, 
a gdy tenże z powodu chorowitości: 
i ułomności nie mógł swych funkcji 
wykonyjwać, przydzielił mu siłę por 
mocniczą — żonę jego. 

Równocześnie zajętą była. daa 
żony, p. W. — p. Irena P. jako plat- 
na funkcjonarjuszka, ale praca jej 
ograniczała się li tylko w, obrębie 
gospodarstwa domowego p. kierow- 
nika, a w szczególności W. Nao 
wyjwaniu 2 dzieci jego. i 
- Naczelnym dostawcą material i 
budowlanych, jak desek (nawet 
zgniłych), gwoździ, teru, szkła, da- 
chówek etc. był teść p. W, — p. Hó- 


twa nikt nie miał przystępu do p. 
kierownika, a który równocześnie 
zakupił w. Plenikowie drzewo opa- 
lowe około 100 sągów «dla składu 
swego we Lwowie, co wreszcie nie 
byłoby (w tem nic złego, gdyby do. 
tych cełów. nie używał. koni rządo- 
wych. Licznie zwracane uwagi i 
doniesienia do władz przełożonych 
nie tylko nie odnosiły pożądanego 
skutku, ale przeciwnie; spowodowa- 
ly usunięcie ukwalifikowanych re- 
ierentów, technicznych, którzy byli 
niewygodni p. kierownikowi, a któ- 
rym fałszywe kwalifikacje wydał . 
wobec Szefa nadradcy Budzyńskie- 
go i iuż. Wowkonowina. 

Kres temu położył zniecierpliwio-" 
ny i zbuntowany długiem wyczeki- 
waniem lud z całego powiatu prze- 
myślańskiego, który podczas poby- 
tu i wizytacji Witosa, przedstawił 
mu tę. sprawę, co spowodowało bez- 
zwłoczne aresztowanie Wisłoucha. 


Tarnów. 


=-Towarzystwo muzyczne w Tarnos 
wie uraczyło mieszkańców praw- 
kiziwą ucztą duchową wystawiając 
„Grigri“, operetkę w trzech aktach. 
Linckiego. Z sił amatorskich, suro- 
wych wytworzył niezrównany, 
wprost reżyser p. Gronowski w, mi~ 
strzowski sposób postacie. Jako pri- 
madonna występyiwała Greissówita: 
w. roli Grigri (W. balecie de 
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| aa ogółńy aplauz brały 
Stapiówna, 
IWilburżanka, Gątarska, oraz Kope- 


-~ udział pp.: Zarębianki, 


„gówna, Głosy operetkowe dobre. ~- 


„ Orkiestra Towarzystwa muzyczne- 


go, pod batutą p. Sz. Balety układu 
-"tancmistrza p. Freimanna. Duszą i 
«Organizatorem: przedstawienia był 


© próf. Gorzelówski, oraz prof. Szuba, 
prezes. Towarzystwa. . muzycznego. 
Kierownikiem technicznym byli 


- prof.. Wojtasiewicz:i Jeleń. 


Ruch operetkowy zaczął się w r. 
1917, a w Ostatnich czasach przy- 
niósł nadzwyczajne rezultaty. U. 


MM 


- Szalona jazda a 


Dnia 7 maja b. r. I się na 
` Kresach polskich w Bielsku wielki 
festyn, połączony z weselem kra- 
kowskiem i banderją krakusów. u- 
"xrządzony przez bielski Sokół. 

"w [W dniu tym przed rozpoczęciem 
zabawy popołudniowej krążyły po 
„Białej i Bieisku banderie krakowskie 
ź muzykami i banderją cyganów po 
. wszystkich ulicach. Ponieważ w fe- 
_stynię brali udział prócz drużyn so- 
" kolich bialskich także stacjonowani 
tamże ułani 8 p. na koniach z muzy- 
ką, wygląd byłby nadzwyczaj pięk- 
my, gdyby nie wypadek, jaki . miał 
"miejsce. Po południu o godzinie 2 
"cała banderja krakowska wraz z u- 


` czestnikami zabawy zgromadziła się 


"w Białej przed gmachem Polskiej 
“Czytelni, by wyruszyć do parku 
` Strzeleckiego w Bielsku, gdzie fe- 
"styn miał się odbyć. Gdy się zbliża- 
"no do parku w Bielsku, nadjechał na- 

lẹ całym pędem automobil Nro 536 
s prowadzony przez szofe- 
“ra Wiedeńczyka A. Schmidta, który 
"mie dość, że nie starał się powstrzy- 
"mać wozu, nie da! nawet żadnego 
"sygnału ostrzegawczego, pomimo, 


że był na 50 kroków, ad pochodu od- 


. dalony. 
i: Na widok jadącego w dalszym 
- ciągu auta i nie" zwolnienia pędu ai- 


" tomobilu. wybiegł naprzód policjant, 
T nooru. rękę do góry i wołając 
„halt“. Szofer jednak jadąc dalej, 
-odpowiedział „Was ist halt“ i w ten 
$ samym pędzie wiechał w tłum. 

'Na widok wjeżdżźającego auta roz- 


legły się krzyki dzieci. których było 


"około paręset i starszych, które je- 


- dnak nie pomogły. Pod koła dużego 


. zaś do szpitala, 


auta dostał się uczestnik: zabawy, 
sierżant $ p. ułanów, któremu koła 
. wozu połamały kręgosłup i nogio 
„W. tej chwili rzucono się. w pogoń 
wraz z policją za auteni; jeden ze 
ścigających, skoczył-do wozu i ad= 
kręciwszy benzynę auto zatrzymał. 
Nieszczęśliwca zaniesiono natych- 
miast na stację ratunkową, stamtąd 
Stan chorego jest 
beznadziejny. Wzburzony tłum rży- 
cil się na automobil chcąc go zdemo- 
lować, ale Komitet zabawowy uspo- 
koit ludzi i skończyło Się na przya- 
resztowaniu szofera i zakwestiońo- 
waniu wozu, > 
Zaznączyć przytem muszę, że po 
licja w Bielsku, aczkolwiek bądź no- 
"si czapki z orłami polskimi (od nie- 
dawna) i jedzą chłeb polski, zacho- 
wywała się ordynarnie stronniczo. i 
prowokująco. bo kiedy zgłaszali się 
uajgłówniejsi świadkowie, chciano 
ich do „Wachstuby* (! wpuścić, a 
policjanci wyciągnęli szable! Był 
tam między: nimi także i żandarm w 
mundurze wojskowym (plutonowy), 
który wyciągnął nawet rewolwer. 
„Ostschlesische Post“ pisze o tym 
wypadku w: ten sposób, że tłum na 
szofera się rzucił i że chciał go pra- 
wem lynchu ukarać. Dalej, że Nięm- 


"cy są obecnie wystawieni na ciężką ` 
"próbę w niemieckiem mieście Biel- 
; ryj alle pnzyjdzię: CZAS, pizyjdzie ra- 


Hakatystyczna tego rodzaju gaze- 
tka oburza się na postępowanie roz- 
goryczonego tłumu. 

Sądzimy, że prokurator w Cieszy- 
nie ukarze winnych, oraz przepro- 
wadzi śledztwo, z jakich powodów 


Pm 


Adwokaci 
Dr Kwieciński Tadeusz. Rynek głó- 


woy 23. 
«Dr Feller Bronisław, Bosacka 28.. 


- Dr Sabuda Edward, Forjańska 81, 


„tel 22-35. 


Apteki 
` Wiśniewski, Floriańska 15.' 


Banki 


, Małopolski S. A., Rynek główny 25. 
telefon 9425-9427, 


Biura spedycyjne 
_„Spedopoł*, Floriańska 25, tet. 20-17. 


Oddziął we Lwowie, ul. Moch- | 


nackiego. 6. 


> Dentyści 
Wiśniewski, Marka 20. 


PISMO HARODOWO.RADYKALILZ. 


Fabryki masarskie 


Satalecki St, firma „Bialik“, ulica 
Floriańska 51, 


Fabryki wódek 


Marczyński R., Prądnik SAF 
teleion 71-580. 


Kawiarnie 
„Teatralna“, Szpitalna 38. JR 
'„City”, Getrudy 28 (wejście z plant). 


Krawieckie zakłady 
.- . Gamskie 
Holtasz i Wołkowicz, Podwale L 8, 
Teleion 3346. 


Krawieckie zakłady 
meskie : 
Gagatek, Tomasza 11, 


Hojtasz i Woikowlcz, Podwale 1. 5- 


Telefon 3346. 


"Obsługa 
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szofer nie zastosował się do istnie- ` 
jacych P wace! jazdy BE. 


Z TYGODNIA. 


Cichy kacik w'. Krakowie Yesi naj- 
milszem miejscem schadzek dla ludzi 
wszystkich: stanów i odcięni. Znaj- 
dziesz tam dobrą i tanią kuchnię, za- 
sobna wszelakiego rodzaju przysmaki 
sprężysta, pod 
czujnem SYimpatycznęgo właściciela p, 
Pytla, W sobotę 20 bm. odbędzie Się 
"koncert muzyki wojskowej 6 p. P, A, 
C. Spodziewany jest w tym dniu 
tłumnę przybycie publiczności, 

Nowy Komendant Obwodu Kraków- 
Miasto Związku Strzeleskiegy. Komen- 
dę Obwodu Kraków Miasto Związkw. 
Strzeleckiego objął zaszożylnie zna- 
ny oficer Strzelecki z lat przedwojcn- 
nych pułkownik Jozsit Olszyna: Wil- 
'czyński. 

Uboczne zajęcia urzędników. Mini- 
star spraw Wewnętrznych wydał na- 
stępujący, okólnik do podległych mu 
wladz; 

Obowiązująca od dnia 1 kwietnia 
br. ustawa o Państwowej służbie cy- 
wilnej obowiązek doniesienia swej 
władzy  $łużbowej o każdum ubocz- 
nem zajęciu, Przynoszączm  jakięl- 
kolwiek korzyści materialne i zanie- 
chanie takich zajęć, które wladza 
uzną za niedopuszczalne. Władza 
winna nie zezwolić na wykonywanie 
takich zajęć ubocznych, których wy- 
"konywanie stól w sprzeczności z obo- 
wiązkami służbowemi, przęszkadzą w 
ścisłem wykonywaniu czynności u- 
rzędowych lub może wywołać uza- 
sadnione - podejrzenie o stronniczość 
lub interesiwność. 

(Okólnilk ten (jak zwykle) nie mó- 
wi .wyraźnię o co chodzi, co wolno, a 
co nie i możę dać pole do nadużyć. 


2 z Red. 

A Dziennik iwy Ministerstwa 
* Poczt i Telegratów Nr. 18 (z dnia 6 
maja) pisze pt.: „Do ogółu pragawni- 
"ków" ag nastepuje: 

Język polski, ta skarbnica ducha / 
narodowego, duma i wyraz naszej 
odrębności kułturalnej, posiada wspa- 
niałe pomniki w literaturze, 


Lekarze 
Dr. Gałk, plac Mariacki. 


Magazyny towarów 
modnych (damskich) 


Dobelska St, Florjańska 2. 


' Płaszcze gumowe 


Hojtasz - i. Wołkowicz, 
telefon 3346. 


Restauracie 


„Gastronomia*, pl, Dominikański 7. 
Związkowa (dawniej Frimmel), ul. 
Lubicz 9. 


Składy bielizny 
Bayer M, i Ska, Sukiennice 12-13-14. 


Składy papieru. 


Podwale 5, 


Janeczek W. Rynek główny 20. 


're nie tylko zachwaszcżają 


"nei instytucji 


narodu, 


i „Krakiowsiiei | 


' Jakże inaczej jest w dziedzinie pol- 


"skiego języka urzędowego! 


Zawiłość i niejasność stylu, pospór 
dite błędy językowe i składniowe 

walczą tt o lepsze z nadmierną ilo- 
-ciąg wyrażeń obcych, latyniżmów, 
gerinanizmów, rusycyzmów i tp, któ- 
język w 
rzęduwy, ale co gorsża, przystępiają 


"stopniowo naszę poczucie językowe i 


zdobywają sobie w ten sposób prawa 


? "obywatelstwa także w mowie poto 
okiem - 


cznej. 

Nic też dziwnego, że społeczeń< 
stwo uskarża się nieraz na trudność 
zrozumienia treści niektórych 'rogpQ- 
rządzeń i przępisów władz i organów 
państwowych, kiedy zdarza się czę 
sto , iż sami urzędnicy, zajęci w de 
(mie mogą dok 
zrozumieć takich zarządzeń, bądź ta 
przez niejasność stylu, bądź też przes 


"dobór niespotykanych dotąd wyrażeń 
- obcych... 


Obecnie jednak czas już, aby zająć 
się poważnie sprawą czystości i dam 
prawności języka urzędowego, da 
czego skłaniać powinno nietylko pó 
szanowanie dla języka ojczystego, ale 
również j wzgląd na potrzeby Społe 
czeństwa, któremu służymy. 

Ale język jest własnością calego 
który go sam tworzy i Ura 


"pia. Stąd też w pracy nad oczysz 
 czaniem i wzbogaceniem naszego ię 
„zyka uwzędowego powinny wziąć us 
dział możliwie najszersze warstwy, 
pracowników państwowych, każdy w; 
swoim zawodzie. i t, d Słusznie! Bar- 
kasą ausat 


aaoowiedej Redakcii. 


W. P., Ju. Wit, Kraków. Informa= 
cje pańskie nie są Saa; irii 
ctwo 


` kierunek pima pozostały Kek EC 


dal nięzmienione i niezależne, 
O jakichkolwiek postronnych wply: 


wach nie ma zupelnie mowy. Redak- , 


cje „Krytyki“ i „Wolnego Słowa* 


stoją do siebie w stosunku zupełnej 


niezależności i pracują. bezwąruńko- 
wo samodzielnie i odrębnie, 


trakowie, 


$kłady i pracownie 
obuwia 
Jan Weigel, Marka 21. 
Składy sukna 
Hojtasz i Wołkowicz, FOGRA, s, 
telefon 3346, 


S$ziifierze i nożownicy 


Jan Myszkowski, ul. Dietlowska 46.. 


A. Wójtowicz, Fiorjańska 43. 


ład mars 
snk siodtarskia: „> 
L Rybka, ul. św. Marką 20. 


Zakład za istrz. 
i lubi ierskie | 


R. S., Fiorjańska 31. 


Zakłady graficzne 


Drukarnia „Prawdy*, Stolarska 6, 
teleion 10-18, 


Nr. 21. apukki prasę i zawiera: 


Strzeżmy granic! — Habert Linda... odrodzicie! Polski. — Roman 
Dmowski - do U:raińiów, — Katowanie więźniów w Krakowie. 
ciekawy okaz urzędnika państwowego. — Boczne dochody pana 
oficera. — Pan nrezydent Federowicz zecace wiiąć miotlę do 
rąkii — Skandale podaikówe. — 'Kołowacizna biuroxratyczna. 
Koiowa:izńna blurekratyczna. — ©statni Mohikanie monopolu 
iajczarskiego. — „Bagatela“ na występach prowincjonainych. — 
żazańkowe marderstwo pułkownika ukraińskiego. — Nowiny 
A,owskie. — Brożyzna zakopiańska. — Ćzy kino demoraiizuje! 

Nyra przy ulicy św. Gertrudy. — © owczarzu Michale I t. de 
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Nr. 14, | Ś : KRYTYKA" 


ZRZAPNAK NEAT BECNOKNE TERM 
MŃKUBEZKAKERACERERMA - KU 


„i BRM 
KR BAMESROKAMAM MIE 


ŁAC POKE DRE ROK AN 
a> ib. FI Sa 
Q M A Y j 
m | fa "i PY 
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TOWARZYSTWO AKCYJNE WĘ LWOWIE - PO 
| Centrala: Kraków, Basztowa 9. Filje i Zastęp- 


ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCYL || stwa: Chicago (HI, Warszawa, Lwów, Bro- 


Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadżenia akcjona" dy, Oświęcim, Pr DRR e 
tjuszy Ziemskiego Banku Kredytowego z dnia -29. października 1921 r. oraz Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia, akcjonarjuszy 
zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 22. lutego 1922 r. Nr. 19813/21 D. K. Spółki „Potęga 


Rada Zawiadowcza Ziemskiego Banku Kredytowego przystępuje do podwyż- T ÓW. Pol ski ch Fabryk Huty Żelaza $, A. W Krakowie 


szenia kapitału akcyjnego o Mkp. 315,000.000*— czyli 


l 
z Mkp. 210,000.000 na Mkp. 525,000.000 


cyjnego ze sumy 


przez wydanie 1,125.000 sztuk nowych na okaziciela opiewających i ° 
akcji IX-tej emisji po Mkp. 280 imiennej wartości na następujących l Mil. ‘0.900.000 > M IND. 150 009.000 ---- 


z dnia 27 sierpnia 1921 roku L. R. 15083 o podwyższeniu Duan ak- ) 


4 


warunkach subskrypcyjnych: 


; 1) Dawni akejonarjusze mają prawo pierwszeństwa w nabyciu nowych akcji 
w stosunku 3 akcji nowej emisji na 4 akcje dawne, A 

2) Akcjonarjusze chcący wykonać prawo ponani mają w poniżej oznaczonym 
terminie przedłożyć swoje dawne akcje (bez arkuszy kuponowych), względnie świa- 
dectwa tymczasowe, które będą natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wykonania 
prawa poboru. zał f ' 

3. Kurs emisyjny nowych akcji wynosi dia dawnych akcjonarjuszy na podsta- 
Wie prawa poboru Mkp. 450 — dla nowych zaś subskrybentów po Mkp, 550 za sztukę. 

4) Przy zgłoszeniu należy złożyć w gotówce całą cenę kupna z odsetkami 5% 
od ceny kupna za czas od 1 stycznia 1922 r. do dnia wpłaty oraz po Mi:p, 50 od kat- 
dej nowej akcji na koszta konfekcji i podatek giełdowy w Wysokości 3 pro mille od 
kursu emisyjnego. z : 

5) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1 stycznia 1922 r. na równi 
z dawnemi akcjami, R 

6) Termin wykonania prawa poboru oraz nowych zgłoszeń upływa z dniem 
15 maja 1922 r, ; ; $ 

7) Do repartycji przeznacza się jedynie akcje, na które dotychczasowi akcjo- 


przez emisje nowych 20.000 sztuk akcji po Mkp. 10.000imiennej warto- 
ści i pozwolenia Ministerstwa przemysłu i handlu w porozumieniu z Mi- 
nisterstwem skarbu z dnia.8 marca 1922 r. Nr. Sp. 0,178, Spr. N.:604 
Zarząd Spółki ogłasza niniejszem ZW <A 


SUBSKRYPCJĘ | 


na podwyższony kapitał akcyjny pod nast. warunkami.  - 
„1. Przedmiotem emisji jest 20.000 sztuk akcji-na' okaziciela nomi- -~ j 


D 


nalnej wartości po Mkp. 10.000:— ZONA 
2. Posiadaczom akcyj I emisji przysługuje pierwszeństwo-do poe , . 

boru akcji nowej emisji w stosunku 2 akcji II emisji na jedną akcję Tem. ~ < 
3. Pozostałe akcje, oraz akcje nierozebrane przez. dawnych. akcjo-. F 
Say na mocy prawa poboru będą przydzielone. według uznania-; 
arządu. OE 
a. Na wypadek nieprzydzielenia akcji, Spółka zwróci wpłacone. | 
tu. x 


narjusze nie wykonują przysługującego im prawa poboru. P i kwoty z 8-proe. od dnia wpłaty do dnia zwro 
W razie nieuwzględnienia zgłoszeń, Bank zwróci wpłacone kwoty zodsetkami3% | 6 Hh Kuks emisyjny dla dotychczasowych akcjonarjuszy : wykonują. < 
8) Nowe akcje wydane będą po sporządzeniu sztuk za zwrotem tymcząsowego A cych swe prawo poboru wynosi Mkp. 12.500—-dla danych nabywców 


potwierdzenia kasowego na niszczoną wpłatę. a Mkp. 28.500*— A 
Zgłoszenia przyjmują: N 6. Przy zgłaszaniu należy uiścić całą cenę kupna wraz: z 8 proc,” 


Ą | ; ; . TEE od dnia 1 stycznia 1922 r. do dnia wpłaty. 
Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie, ulica Jagiellońska L. 2». Kea | Bi 7. Pod: wzolędów udziałów w deki 1 praw przysługujących 
oraz Oddziały w Bydgoszczy, Częstochowie, Gdańsku, Ńolomyji, Kra- | BA  akcjonarjuszom, akeje nowej emisji będą zrównane z akcjami I em. od 
, „kowie, Krośnie, Lublinie, Tarnowie i Warszawie. YB daty 1 stycznia 1922.r. i 
W Bielsku: Sląski Bank Eskontowy. | B 8 Do wykonania prawa poboru, oraz uskutecznienia zgłoszeń na 
W Pradze: Praia Uac: Bonia | ||] = egypcję ustanawia się termin do 15 lipca 1922, ae Basztowa gl] 
W. Więgaia: Alęenat Deroscnaak, AsgloOwteriieie Bak, |E po Matic BM kpi Skonka IB 
„Wiener Kommerzialban i wszystkie Oddziały tegoż Banku. , 
i \ ` Lwów, dnia 30. marca 1922 r. ' RADA ZAWIADOWCZA ŁR 
z y m TEZ ES KEN ES RE KOS G APA EE R9 E OA FER R OA S B R TE AA A IOR SA S OSA E B TAA m E S E AER DRY p „wawa 
AERA EE A LENE PPEREEEEECENEU LLERROELELEULEELLLLL URZ ORADOREN CA MAOZA EZLS 


KAWIARNIA „CITI* 
ul. Gertrudy i, 28. (wojśie od strony: plant) ; 
Lokal otwarty od 6 rano do 1 w nocy... 
Stały koncert muzyki salonowej.: 
KUCHNIA WYDAJE ZIMNE, 
ul GORĄCE PRZEKĄSKI : 4 


34 10.42 


AKCYJNE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE 


przedtem p 


SOKOLNICKI i WISNIEWSKI 


REPREZENTACJA POLSKICH ZAKŁADÓW ELEKTRYCZNYCH 
BROWN BOVERI S$. A. l TS 


Kraków, ul. Dominikańska 3. = Telefon 1206. 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY ELEKTROTECHNICZNE. ©Q©OGOCOOOGGO©G©EGO© 
Oddział towarowy: ul. św. Marka 27. = Telefon 1206. 


p © O , ; 
POSIADA NA SKŁADZIE: WSZELKIE MATERJAŁY DO INSTALACJI ELEKTRYCZ- ||] ipi | 
NEGO ŚWIATŁA i SIŁY, SYGNALIZACJI, GROMOCHRONÓW, TELEFONÓW 1T. P. || | i 


MASZYNY ELEKTR. DLA ROZMAITYCH NAPIĘĆ i SIŁY Z FABR. BROWN BOVERI. 


i ; 
AN BE ETARA SET B poszukuje się tylko miejscowych ludzi; 
SO służb wartowniczel nieskazitelnego charakteru, energicznych’ 

; i zdrowych. Zgłoszenia osobiste may! one popol. w biurze, nt. Krzywa:3, parter 

| —4 | 
ZZOZ A | 

NZ VAV g WANE (YZ NZANIZ WZ VAWAWAWAWANYZ 

ZR = 


AKCJE AKCJE 


ORAZ WSZELKIEGO RODZAJU PAPIERY WARTOŚCIOWE. 
WYKONUJĄ PO CENACH KONKURENCYJNYCH A 


ZAKŁADY GRAFICZNE SPÓŁKI AKC. 5 


KRARÓW, SŁAWROWSKA 11. — KRAKÓW, KRUPNICZA 6. |2 
TELEFON Nr. 1102 (a-b). R 
DRUK LITO-FOTO-CYNKO-NEGRO-GRAFIA. o 13) 
===NAKŁADY ETYKIETY-PLAKATY. == | 
ŚJWŁASNA INTROLIGATORNIA URUCHOMIONA. j> 
==. ANZOTNZWASZNZANZNAZ NZ NSZZ NA ZNA AS 


LA 


A 


YANYANA ŃWAWAWAA VA VAVN 


N 


ANNS 


pomoca: 


J. RAUL RYCHTER. 


= Z chwil Erosa. 


L 
Oczeta boskie, cudnych włosów zwóje.. 
Różane usta — jak świłanie 2072y, 
Dłutem Fidjasza kute liczko Twoje! 
Gdyby te cuda były Kiedyś moje... 
Jabym Ci wiązkę dał promieni słońca, 
Kochał uczuciem, które dziwa tworzy: 
Jabym w boskiego zamienił się gońca, 
 Zwił Gi djadem ze Sreber miesiąca... 


W rozłkanych gwiazdek zapatrzony drżenie — 


Za słowa serca — dałbym Gł. milczenie, 


IL. 
Pamiętaj, że przyjdziesz mi majem, 
Gdy bzy się osypią po sadach 
W gwlazd system nam ścieląc aleje — 
Narcyzy się białe rozwonią 
W nadmiarze rozkosznej niemocy; 
Gdy lilje się rankiem rozpłaczą : 
Że bzy już się bielą po sadach — 
Pamiętaj! Wszak przyjdziesz mi majem... 


a . a LJ 


Pamiętaj! Nie przyjdziesz tu majem, 


a LJ LJ L 


- To. wichry Glę zgonią jesienne 


Ha alej obłądne ścieżyska... 

1 drzewa rozmodlą się cicho 

Gzarnemi do nieba ramiony, 

Żeś późno ujrzała szał słońca! 
"gala Nie przyjdziesz tu majem — 
"To wichry Cig zgonią jesienne... 


o 
PRZEGLAD TEATRALNY. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


~ Teatr miejski imienia J. Słowackiego. 


| Oczy księżniczki Fatimy, komedja 
w 3-ch aktach Stefana Kiędrzyńskie- 
"go. (reżyserował T. Trzciński.) 


Sztuka posiada rzeczywiście 
e zalety komedji obycza- 
jowej. Dzieje się wszystko, co 
się winno dziać - w takim Wy- 
padku. A więc: Stary proiesoi, mąż 
pochłonięty nauką, lekkomyślna żona, 
poetyczńy pieęczeniarz-kochanek, pod- 
stępna starzejąca się panna, gwałto- 
why sąsiąd i rozczochrana służąca, 
" Na modłę „Ich ozworo* Zapolskiej 
nie tyle na modłę, ile wprost indy'wi- 
 dualńą przeróbka, modyfikowana w 
zależności od czasu i przestrzeni, 
Czasem autor daje ją jako „Wolną 
kobiete“, gdzie optomienia bohaterkę 
bogactwem, przepychem i talentem 
scenicznym. 
' To znowu, by zbytnio się nie zesta- 
rzała, ukazuje jako: „Oczy księżnicz- 
ki Fathmy*, rzucając ją na rynek po- 
wodzenia wszechświatowego, by zZ 


miljarderów. grandów i t p. 
O COC) 


Dr. EUGENJUSZ MELLER. 


0 taleniach muzycznych. 


Przed niedawnymi jeszcze CziaSy, 
kiedy muzyka była kultywowaną 
przez sfery lepsze, bogatsze i za- 
zwyczaj do szlachty należące, mó- 
wwiono często. że ten lub ów muzyk 
posiadać musi talent bezsprzecznie 
- wielki, albowiem gra wszystko... Z 
pamięci! Zdarzały się nawet wypad- 
ki, że okrzyczano kogoś za geniu- 
Sza, bo okazywał większą zdolność 
zapamiętania sobie całego tepertca- 
ru ulubionych. kompozycyi, odegra- 
" nych przezeń pamięciowo, bez po- 
mocy nut. Identyfikowano pamięć 
dobrą i reproduktywną z talentem 
muzycznym. Zapominaro Zapewne. 


„Potęgi filmu“ sugerowała 


„Moc kinematografi dzisiaj niezgłę- 
biona. Chwila jedna. Rzucenie błys- 
kawic uroku w spojnzeńiu, z płótna, 
a sytuacja życiowa zmięnia się: Z 
mędzy — do pieniędzy. > 

Z Kabọtyniżmu =- do wyżyn talen- 
tu... Tak. Opłaxane skutki pocałunku 
(Wojny, Grano sziukę dobrze. 

P. Nowakowski w soli Narewicza 
dał skończońy typ  pieczeniarzą =- 
blagiera, doskonałą Stefą była p. 
Nosanżewiską, Której toalety budziły 


ogólną zazdrość obacnych kobiet.. P. . 


Malinowski odtworzył ogromnie cie- 
kawie typ Groniewskiego, zaś p. Klofń- 
ską, Gutner i p. Michałowska dogeł- 
nii całości. , Niemir, 
OPERA I OPERETKA 
„Traviata: — „Fańust*, 
Zńakomity tenor liryczny p. We- 
gołowski dalszymi swymi występa- 
„mi spotęgował tylko pierwsze bar- 


‘dzo korzystne wrażenie, Partię Al- 


ireda w „Traviacie“ i „Fausta“ uj- 
inuje nadzwyczajnie subtelnie i wle- 
(wa w, te postacie tak wiele poezji i 
czaru, tak w grze scenicznej jak i 
w. opanowanej zupełnie interpreta- 
cji wokłalnej, że wprost ujarzmia 
słuchacza. To też wszystkie wystę- 
py p. Wesołowskiego w Krakowie 
były jakby „rendez-vous“ całego e- 
leganckiego i mużykalengo świata, 
który spieszył, pociągnięty siłą ko- 
nieczności podziwiania sympatycz- 
nego gościa i rozkoszowania się je» 
go wysokiej wartości artyzmem. 
Reszta zespołu wedle sił i umiejęt- 
ności robiła swóje, wypada nam 
tylko podkreślić popisową partię 
(Walentego w. „Fauście* p. Kniagi- 
gina, staranną pod każdym wzglę- 
dem współgrę p. Jaworzyńskiej, ją- 
ko „Małgorzaty i wspaniale brzmią- 
ce chóry. Tew. 


„Urlop Małżeński* operetka w 3 
aktach J. Gilberta. 

Przerobione libtetto z fatsy i dò 
dana do tego muzyczka, napisana 
na kolanie przez J. Gilberta, składa 
ją się na niebardzo ciekawą całość 
operetkową. Historja dwóch mężów 
„pantoflarzy*, którym najniespodzie- 
wamiej w świecie pomaga lektura o 
„Urlopie małżeńskim" (aprobowana 
z całą skwapliwością przez żazdro- 
sne małżonki)-—do „puszczenia się“ 
za szukaniem nowych wrażeń==po= 
wodując pewnie komiczne powikła- 
nia i sytuacje. Znakomitą parę teś- 


ciostwa stworzyli pp. Marja Dąbro- 


wska ulubienica krakowskiej publi- 
czności i p. Winkler, powiększający 
grono swoich licznych wielbicieli 
każdym występem. 

P. Ordonówna zachwyca żawsże 
tańcem i pomysłowóścią w toale- 
tach, której niestety brak zupełnie 
w grze scenicznej. AŻ 


że pamięć jest zdolńością energety- 
wnęj siły rozumu, podczas gdy miu: 
zyczny talent opiera się na emocjial: 
ności uczucia i jest wykwitem ód- 
czucia jaźni naszej i procesu nerwo- 
wych środków. Nie mniej jednak 
przyznać trzeba, że pamięć jest da- 
rem koniecznym do wywołania my- 
ślowych symbolów i, że wielcy mu: 
zycy, jak Chopin, Beethoven, Rubin- 
stein i Wagner, mieli zdumiewarący 
tżut pamięciowy i orientacię. Zna: 
my przecież matematyków, jak n. p, 
Pascala i uczonych, jak Newtona, 
którzy bajeczną pamięć zdradzali, a 
przytem mało bardzo byli muzykal- 
ni. Boć pamięć jest zdolnością naby- 
tą i wydóskonalić można ją drogą 
ćwiczeń i techniki, talent zaś muzy- 


.czny, jest. właściwością wrodzoną i 


nin 


4h 


harta wydobył wszystko t0, co tyla 
ko taki ły artysta iwydobyć 
inoże. , SA 

P. Żelską była uroczą i oży- 
Wioną Erną a p, Leszko W ©pizo= 
dycznej rólce załotnej p, Wentlawt 
przekomiczną, i : 

Balet w H i „Boston“ w III akcie 
przyjmowane były entuzjastycznie; 
należą się za nie słowa wysokiego 
uznania Znakomitemiu baletmistr zo: 
wi p. Koszutskiemu i wykonawcom. 
A $ A ż ew. 


TEATR NOWOSCI 


„Szał milosci“ operetka w trzech 
aktach A. Buttykay'a. Ostatnia pře- 
icjera „SZału milości“ przyniosła 
dyrekcji teatru „Nowości* zupełną 
rehabilitację Za pewne niedokładno= 
ści ostatnich czasów. Dawno nie 
widzieliśmy  Wystawionej tak pię- 
knie i starańinie operetki, a glsto- 
wnie i strojnie.odziany damski chór 
w il akcie był senzacją wieczoru. 

P. Krajewska rolę wielkiej księ- 
żnej Kseni przeprowadziła bardzo 
inteligentnie i Z wdziękiem, imponu- 
jąc toaletami 7 tylko trochę za ma- 
ło „szalała“. 

P. Wesołowski, < szczęśliwy po- 
siadacz wspaniałego głosu tenoro- 
wego śpiewał rozkochanego hrabie- 
go węgierskiego bardzo ładnie i z 
uczuciem, zmuszając auditorium do 
oklasków. W: prozę jednak, nie 
wkłada żadnej pracy, mówi za sżyb- 
ko, przez co dykcję ma nięwyraźną 
i zatartą. 

P. Winiaszkiewicz rolę Chińczy= 
ka Ja:sko=ti-chu zaliczyć może do 
najlepszych w swoim bogatym re= 
pertuarze. Był znakomitym pod 
każdym względem; wniósł na scenę 
życie, komizm i skończoną grę. To 
też oklaskiwano go frenetycznie 
wraz z uroczą jego bartnerką—tym 
razem czarnowłosą p. Czerneków: 


( ną. Miłą niespodziankę sprawił nam 


p. Kaczorowski: postacią W. księcia 
Sergjusza. Tak za zewnętrzną Świe= 
tną maskę jak i za przeprowadzenie 
w doskonałym tonie całej roli nale- 
żą się słowa wielkiej pochwały te- 
mu artyście. P. Weissówa w. roli 
damy do towarzystwa, była jak 
żawsze pomysłowa i niezrównana. 
P. Jankowski, Bojnarowski i Ja- 


strzębiec (świetny typ doktora) do- 


stroili się do wybornej całości. 

Muzyka Buttykay'a piękna, może 
za mądra na operetkę, ale tchnąca 
rzeczywiście jakimś „szałem miło: 
snym“. Wszystkie jej zalety umiał 
wydobyć nowo pożyskany kapel- 
mistrz p. Beigelman. 

Tłómaczenie p. Mamberowei bar- 
dzo dobre, a styl przejrzystej lekko- 


ści. Dlaczego nie było zapowiedżzia- 


nego w gazetach baletu w wykona- 


od funkcji zewnętrznego świata nie- 
zależną. ; 
Pytanie zatem: jeśli pamięć i wy- 
doskonalenie jej nie jest zasadni- 
czym elementem muzycznego taleń- 
tu, więc jakże nazwać można tego, 
który odczitwa piękno w królestwie 
tonów? 
Odpówiedziano na nie rozinaicie. 
Estetyka formy, do jakiej zalicza się 
muzykę, jako iluzjonizm  idjomaty- 
cznych wibracii przyrody (wedle 
Lipsa, Langego i Mellera). Oożnacza 
ią iako sztukę, należącą do sfery słu- 
chowego zmysłu, Więc dobry, sub= 
telny słuch ma być tym szukanym 
pierwiastkiem muzycznego talentii. 
W twierdzeniu tem tkwi bezsprzecz- 
nie więcej zdrowej prawdy, niżli w 
pamięciowości, na której oparto on- 


Warsz 


Dodatek literacki i teatralny. 
do Nru H. z dnia 10. V, 1922. 


Jest to jedyny brak w operetce, kłtów 
rej powodzenie zapewnione. Tew. 


Nowy teatr w Krakowie, 
Do bardzo Smutnej karty życią 
kulturalnego naszego miasta, należy 
fakt sromotny pogrzebania teatru 
Powszechnego o rejertuarze badok 
wym dostępnym dla szerszych warstw: 
Jak się dowiadujemy odrodźenia tak 
ważnej placówki (w. naszem mieście 
Podjął się dyr. Połeński, wskrzeszając 
dawny teatr w gmachu dzisiejszego: 
kina Opieki (dawniej Apollo). 
IW repertuarze będą dawane sztu- 
ki klasyczne, ludowe i wodewiłe. o 
Z radością musimy poprzeć godną 
inicjatywę dyr. Poleńskiego, życząć. 
jaknajszybszego je) zrealiżowania. 
paniki 


Pierwszy objazdowy teatr „Nowości 
pod dyrekcją J. Siekierzyńskiego 
kontynuuje swoją działalność. . Poa 

cząwszy od dnia 9 maja br, grono w 


Częstochowie, Będzinie,  Sosnowcit, 
Dąbrowie, Zawierciu, . zakreślając 
przed sobą Radom, Lódź,  Wtocła- 


hein d t d. W, repertuarze: „Płomień, 
1 hi A Aka s 

Artyści w osobach: 
Zdańska, Siekietzyński, Łętowski (t. 
Bagatela), Senowski, Dabrowski M. 
wywiążują się z zadania żnakomicię. 

; - , Niemir, 

Puos à „a 
Dyrokcje teatralne na sezón 1922/23, 
Anną Aoc NE teatrów wie 
eńskich objął Dyr. piik, był w 
ko SUK "SA 
dyrektor teatru Górnośląskiego: 

Teatry podzielono: 

1). Dramat 4 komedja w. gmachu 
„Lutni*, 

2). Opera i operetka na Potiulance. 
Lublin. Kierownictwo teatru a 
skiego powierzono nadal dotychcza= 
sowemu *dyr. Grodnickiemu na prźe« 
ciąg dwóch lat. i 
O kierownictwo teatru miejskiego 
w Katowicach ubiega się dyrekcja t. 
Nowości: w Krakowie w osobach pp. 
Pilarskiego, i Gawlikowskiego. 


pp. Jasińska, 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


Kwartet Barmasa z Monachium, któs 
ry dziś obok brukselskiego i czeskie= 
go jest najsławniejszym — wystąpi 
ú fias tylko raz jeden, a to w niedzie- 
lẹ 21. bin, w przejeżdzie na koncefta 
do Czerniowiec, Bukaresztu i Sofii. 
Pokup biletów u Br. Lipskich, Sława 
kowska 8. jest bardżo ożywiony. 


REPERTUAR KIN: 
Uciecha: „„Podwodni korsarze'* 
Wanda: „Bohaterstiwo Jima“. 
awa: „W iwiej klatce” 


giś całą istotę mużyki. Przyznać 
przecie trzeba, że każdy, kto usły- 
szafą raz arję, czy piosenkę żaśpie- 
wa lub wogóle jaką melodję dobrze 
powtórzy, koniecznie posiadać musi 
zdolność w kierunku łatwego ptzy- 
swalania sobie muzyki. Ale skąd 
znów całe mnóstwo ludzi, którzy: 
wyborny słuch posiadają, a Wyra- 
źnego muzycznego talentu nie oka- 
zują jednak wcale, gdzież leży po- 
wód, że całe falangi wirtuozów, wy- 
konywują czysto i pięknie utwory 
innych, a brzytem nie rozentuzjaz- 
mùia słuchającei ich publicznóści? 
Gdżież więc dopatrzeć się należało 
wielkości wirtuożostwa u foachima. 
Sarasatego i Hubermanna? 
(Dokończenie nastąpi). 


|| Redaktor odpowiedzialny: Henryk Tarnawaki, Wydawca: Krakowska Spółka Wydawnicza. Drukarnia „Prawdy“ pod zarządem Stefana Zbika. 


